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Rok XVI. Nr. 231. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wierza milimetrowy przed tekstem 


5A  erożuy, W tekicie | nadesłane 
35 gromy. za tekstem IB grusay. 
robne ogloszenia po 5—1U groszy za 
wyraz. Najmniej 1 zloty. Tłustym 
drukiem podwójnie, Zagraniczne 100 
proc. drożej. 

W numerach sawiątecznych i nia” 
dzielnych ceny a 25 proc. droższe. 


Ża terminowy druk ogłoszeń admi- 
miatracja nia mie odpowiada. 


pz 

Każda nowa podwyżka ohowiąztie 
już wszystkie przyjęte ogloszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego 28W12- 
domlenia. — 


WYDAWCA: salę? Zachodni" 


Kronika polityczna. 
Premjer Grabski o deklaracii 


koła żydowskiego. 


WARSZAWA, 9.10. (Pat) Przed- 
stawiciel żydowskiej agencji telegra- 
licznej zwrócił aię do prezesa Rady 
ministrów z następującem zapytaniem: 
Jakie stanowiako zajmuje p prezes 
Rady ministrów wobec zarzutów, za- 
wartych w deklaracji koła żydow- 
skiego? 

Prezes Rady minlatrów odpowie- 
dzi Zarruty te uą najzupełniej 
nie! zne, w szczególności zarzut 
Jakaby rząd w prowadził ograniczenia 
procentowe dla studentów żydów, są 
zupełnie bezpodstawne. Minister wy- 
znań religijnych 1 oświecenia pablicz: 
nego rozesłał 25 września b. r. okól- 
nik do senatorów uniwersyteckich, 
podkreślający wyraźnie niedapusz- 
czulmość kierowania się względami 
narodowościowym: lub wyznaniowymi! 
przy przyjmawaniu patentów. 

Na pytanie, czy końcowy ustę 
rezolacji będzie miał wpływ na dal- 
sze wykonanie przez rząd postulatów 
t, zw. ugody polsko-żydowskie|, pre- 
zes Rady ministrów odpowiedzi 
Rząd nigdy żadnej ugody z kołem 
żydowskiem mia zawiorał, natomiast 
odpowiedź, jakiej rząd udzielił na de- 
klarację złożoną mu przez prezydjum 
koła żydowskiego w wyniku narad 
prowadzonych z  przedstawicielami 
rząda w aprawie realizacji żywotnych 
dezyderatów ludności żydowskiej, po- 
zostaje w dalszym ciągu wytyczną 
przy atopniawem realizowanin ałoaz- 
nych wymagań ludności żydowskiej, 
lembardziej, że rząd wykonania sme- 
ga adnośnego pragramu nigdy nie 
uzależnia? od takiego czy innego u- 
staannkawanja się do niego samego 
koła żydowskiego, wymagając ad 
żydów li tylko lajalnega stosunku do 
państwa | jega dobra. 


Przyjazd parlamentarzystów 
tranenskich. 


WARSZAWA, 9.10. (Tel, wł.) 
Dnia il-go b. m, przybywa do Poz- 
usna wycieczka parlamentarzystów 
Irancuskich, która będzie w Katowi- 
cach dnia 12- ego, a w Krakowie dnia 
13.ga, 14 ga we Lwowie, 15-go i 16-ga 
w Warszawie, 17-go w Wilnie, 19-go 
w Torunu i Bydgoszczy, 20-ga w 
Gdynii Tczewie i odjazd i 
Polski, Dla przyjęcia gości utworzył 
wę komitet pod przewodnictwem 
Mmarazałków Sejmu i Senatu, ministra 
apraw zagranicznych, b. ministra Za- 
jego t prezesa rady miejskiej 
kanie Balińskiego. 


> a. 
Ameryka nie chce 
mówić z Litwą. 


-_ NOWY JORK, 810. (Tel. wł.) 
W tutejszych kolach finansowych wy- 
Wałała wielkie wrażenie wiadomość 
4% afer oficjalnych, jakoby rząd ame- 
tykański odrzucił propozycję rządu 
Jtewakiego w sprawie pertraktacji o 
regulowanie dlugów litewskich w 
meryce, 
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Krytyka odroczenia prac sejmowych. 


WARSZA WA, 9.10. (Tel. wl.) Qdra- 
czenie Sejmu i mledopuszczenie ustaw 
sanacyjnych do komisji sejmowych prasa 
platkowa ocenia niezwykle surawo, Go- 
dząc się zasadniczo, że Sejm w czasie 
trwania konferencji w Locarno nie pawi 
nien obradować, jednać prasa atakuje ga 
batdzo ostro za niedopuszczenie da o- 
brad komisyjuych uad ustawami 6 anacyj- 
nemi. Przypomina się jednocześnie, Że 
w Sejmie zalega—tylko 131  przedłożeń 
rządowych, pomiędzy niemi niektóre o 
gromnego znaczenia, żeby wspomnieć u- 
atawę samo rządową. 


| Niewątliwie lHcząc się z tą opinią 
prasy marszałek Sejmu Rataj, kióry po- 
nosi wielką odpowiedzialność za tego 
rodzaju sytuację. zaczął się wycofywać 
1 tak zaprosił marszałek na poufne kon- 
ferencje przewodniczących komisji sej- 
mowych i rozdał im wykazy zalegają- 
cych u mich przedłożeń rządowych. Re- 
zultat tych konferencji ujawni! się jaż w 
ciągu dnia wczorajszego. Na wtorek I 
środę przyszłego tygodnia bowiem wy- 
znaczono posiedzenia już dziesłęciu ko* 
misji sejmowych. 


Narady premjera Grabskiego w Belwederze. 


Następnie zrana a godz. 10 zwrócił 
slę marszałek Rataj telefonicznie do p. 
prezesa ministrów, prosząc ga o razmyu* 
wę na temat przyczyn odroczenia Sejmu 
oraz na temat prac sejmowych. Premier 
Grabski ośwładczył, że w tej chwil nle 
może odbyć konferencji ze wzęlędu na 
wyznaczoną już wcześniej konferencję w 
Belwederze. 

W południe premier istotule został 
przyjęty przez pana Prezydenta Rzeczy- 


pospolite; Narada ta trwała około go: 
dzlny, W wyadlku tej konfereacii rząd 
ocenia sytuację zupełnie spakojnie. Nie 


ulega wątpliwości, że weąłędy dykiowa: 
ne przez nolitykę zagraalczną w związ- 
ku z konferencją w Locarno same przez 
się czynią sorawę eweatualanego przes!- 
lenia rządowega najzuvełniel mleaktualną. 

Z Belwedera premjer Grabski przy- 
był do Sejmu i tutaj naradzal się przez 
dól godziny. 


Marszałek Rataj o wznowieniu obrad Sej mu. 


Po naradzie marszałek Rataj oświad* 
czył przedsiawicielom prasy, Że w roz- 


mowach tych osiągnięto porozumienie w | 


tym duchu, Iż z chwilą, 
Grabski zawladomił marszałka Rataja, że 
waględy na politykę zagraniczną nie stp- 
ją na przeszkodzie wznowleniu obrad 
Sejmo, marszałek zwoła niezwłoczałe 
Sejm, aby mie tracić więcej czasu. Mar- 


gdy premier | 


szalek Rataj nawet bardzo optymistycz- 
nie się wyraził, iż termin ten może być 
wcześniejszy niż dała 20 b. m., decy- 
! dująca bowiem w kampanja sprawie 
wschodnich paktów arbiteażowych roze- 
gra się w Locarno w ciągu dai maibliż- 
szych. We wtorek już ponoć delegat an - 
| glelski Chamberlaln ma opuścić Locarno. 


Pertraktacje o pożyczki. 


W kołach rządowych twierdzą że 
odroczenie Sejmu opóźaiło wprawdzie 
prace nad uzdrowieniem nołożeuia gu- 
spodarczegoa, ale wcale nie będzie przesz- 
kodą w układach, które rząd prowadził 
w sprawle pożyczek z niektóremi koo- 
sorcjami zagranicznemi. Układy te są 


| prowadzone w dalszym ciągu i jest 
wszelka nadzieja. że już w najbliższym 
czasie będą uwleńczone poainyśnym Wy- 
niklem. Na giełdzie warazawskiej okoła 
godz. 12 rozeszły się pogłoski o dymisji 

| gabinetu Rychło jednak zoatały one 
obalone. 


Najpierw sprawy programowe, potem personalne. 


Sytuacja układa się w tej chwili w 


| wspólnych wytycznych, a dopiero póź- 


ten sposób, że kluby polskie, świadome ; olej mają być rozważane kwestje perso- 


ogromnej odpowledzialnaści wobec pań- 
stwa, daceniając należycie powagę chwi- 
H obecnej, nie stawlają zupełnie kwestji 
personalnie, ale programo wo, Lw celu 
wytworzenia adpowledniego programu 


| nalne, zależale od tego, Czy rząd p. Wł. 
| Grabskiego program taki zaakceptuje Z 


druglej strony | premjer Grabski podjął 
wczoraj popołudniu rozmowy z odpo- 
wiedzialuymi kierownikami grup poli- 


podjęto już stosowne kroki I narady. | tyczaych w sprawie programu | wyjścia 


Chodzi najplerw 0 ustalenie pewnych 


| z sytuacji. 


Cena numeru 15 groszy. 


ISKRA 


Dziennik polityczny, Spoteczty, gospodarezy i literaeki, 


GEE Or 
Adres dla listów i depesz i 
„ISKRA”, Sosnowieć 


Konto czekowe P, K. O Nr. 61553, 


Prenumerata wenosi: 


zł 2,50 


Z odnosteviem miaaięcznie: 
str. X 


W Zagighiu po za Sosnowcem, Bç- 
dzinem i Dąbrową: zł, 3 
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Stanowisko sejmowe 
klubu Ch. U, 


O g. 2 popol. pojawił się kommi- 
kat klubu chrześc.-demokratycznegy, któ. 
ty twierdzi, łe klub chadzzki całk icm 
atol na stanowisku natycomisslo wegu di- 
iącia się preec ofery parlamentarne spra- 
wą przesilenia gospodarczego | z tego 
powodu uważał za konieczne bezwłocz- 
ne zajatwienie pierwszegu Czytania uat aw 
sanacyjnych. 


Gdy jednak przedstawiciele „Wy- 
zwolenia* na konfencie senjor iw stanęli 
nieprzejednacie na stanowisku adrzuce- 
nia wymienionych ustaw bez Toztrząsa* 
nia ich treści I gdy przyjęcie tegu walu: 
sku wywołałoby w konsekwuncji prześl-1 
lenie reądowe, klub chadecji. me chcąć 
osłabiać stanowiska państwa polskiego 
na konferenci! międzynarodowej w Loe 
carao widział się zmuszony zgodzić się, 
aby obrady plenarne Sejmu zostały o- 
droczone do czasu wyjaśniecia sytuacji 
politycznej. 


Polityczny piorun. 


WARSZAWA, 210 (Tel wł.) 
Z Lacarno nadeszła tu depesza, że 
w nocy z czwartku nu piątek podczas 
burzy uderzył piorun w hotel Espia- 
nade, gdzie mieszka delegacja nie- 
miecka. Grom zniszczył instalację e: 
lektryczną. Z tego powado delegaci 
niemieccy, którzy w danej chwili byli 
w sali stołowcj przy kolacji musieli 
ją apuścić | udać się do awaich po- 
koi, gdzie obradowano przy świecach. 


Anatfaheci o wizycie Gziczerina 


w Warszawie. 

MOSKWA, (Ceps) Moskiewska 
„Raboczaja Gazeta umieszoza szereg 
korespondeneji „rabkarów" (robotni- 
ków-korespondentów), mających być 
odźwierciadleniem nastrojów szaro- 
kich mas rosyjskich robotników w ato- 
sunkn do zalnaugurowanego przez 
Cziczerina rosyjaka-polakiego zbliże- 
nia. We wszystkich korespandencjach 
pochodzących z pod pióra autorów, 
nieraz zaledwie umiejących pisać 
przebija się niechęć do porozumienia 
z Polską, możliwego ich zdaniem — 
tylko na podstawie rewizji traktatu 
ryskiego. 


FERRE EN 
Kupujcie swój u swego! 
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vag s 
Sejm i rząd. 

Organ Ch. D. krakowski „Glos 
Narodu“, poddaje krytyce stanowisko 
klubów sejmowych wobec gabinetu 
Grabskiego i tak usprawiedliwia pa- 
niekąd wabanie się poszczególnych 
ugrupowań poselskich: 

Rozumiemy trudne zadanie Sej- 
mu. Nası posłowie nasluchal się 
w porze wakacyjnej skarg iudności 
na „złe czasy” i przypatrzyli się 
jej zubożeniu. Przybywszy do sto- 
licy zrozumieli jednak, że sią sa- 
nacji nie da załatwić prostem oba- 
leniem rządu, ale że należy mieć 
jego następcę pad ręką, ! to na- 
stępcę, któryhy dawał, nie prawda? 
podobieństwo, ale pewność, że bę- 
dzie od p. Wł. Grabskiego lepszym, 
Dlatego się wabają i stosunki stu 
djują. Cóż innego mogą robić? Ale 
też, niech się ich narady i atudja 
skończą realnemi uchwałami, które- 
by zpamiazowały zdecydowaną wo- 
lę Sejmu przejścia do czynnego u- 
działu w dziele naprawy, da dania 
rządowi (jakkolwiek będzie się zwał 
jego premjer) należnego poparcia 
i do rozciągnięcia nad nim kontroli 

Narazie jednak w klubach sejma- 
wych mniej mówi się o samym pro- 
gramie naprawy, a więcej uwagę Zza- 
przątają wychylające się z ró?nych 
zakątków ambicje osobiste. 


Po zjeżdzie Insyektorów pracy. 

Zjazd inapektorów pracy, o któ- 
rym pisaliśmy, nasunął kilka uwag 
„Warszawiance*, na której szpaltach 
wytknięto jako rzecz niewłaściwą, że 
urzędnicy państwowi, jakimi s4 in- 
spektorzy pracy, uważali za stosowne 
udzielać kołom interesowanym rad i 
wskazówek. 

Coby to, naprzykład, było, gdyby 
tak zjechali się naczelnicy urzędow 
skarbowych i zaczęli wypowiadać 
opinje co da celowościtakiego lub 
innego podatku pod względem apo- 
łeczna-goapodarczym lub nawet fi- 
skalnym? jest to nie do pomysle- 
nia, Ministerjum skarbn może wy- 
ałuchiwać opinji swych urzędoikow 
eo do technicznej atrony ściągania 
takiega lub innego podatku, ale ni- 
gdy ca da jego zasadności w cało- 
kszałcie ogólnej polityki podatko- 
wej państwa, 

|rapektorzy pracy przeprowadzili 

jednak dyskuaję co do obowiązujące- 
go u nas czasu pracy wobec zazna- 
czających się dążeń do rewizji obe- 
enego stanu rzeczy i jednomyślnie 
wyrazili apinję, że — 8-godziany dzień 
pracy stanowi naczelną zasadę współ. 
czesnego ustawodawstwa społecznego, 
której naruszenie moglaby się odbić 
ujemnie na przemyśle, że przedłuże- 
nie czasu pracy w obecnych warun- 
kach spowodowałoby zmniejszenie się 
wydajności pracy 1 t d. 

inspektorzy pracy — pisze otem 
„Warazawianka* — ałusznie stwier- 
dzają, że współczesne ustawodaw- 
stwo socjalne opiera się aa zasa- 
dzie 8.godzinnego dnia pracy. Tego 
nikt nie kwestjonuje. Chadzi tylko 
o to, czy w abecnej sytuacji, gdy 
leżymy już na jednej, a możemy 
być przyduszeni na drugiej łapatce, 
czy w obscnej sytuacji, gdy Niemcy 
pracują po 10 godzin na dobę i 
cały świat wogóle pracuje dlużej 
niż Polska, czy w taj sytuacji nie 
należy na przejściowy okres, zanim 
staniemy na nogi, zrapić odchylenia 
ad bezwzględnego stosowania naj- 
ałuszniejszej chociażby zasady? 

Wkońcu raflekaje ironiczna, nie- 

mniej głęboka ujmujące problem prze- 
dyskurawany na warszawskim wiecu 
inspektorów pracy. 

Zasadą rzecz piękne. Ale czy u- 
parte trzymanie się zasady, gdy 2y- 
cie głośnym głosem woła o chwilo- 
we tylka jej zawieszenie, nie do- 
prowadzi da tego, ze inspektorzy 
pracy w Polace zostaną ze ałnszną 
zasadą, ale nic będą mieli pola do 
jej stasowania, bo mie będzie nad 
czem sprawować inspekcji? Włosy 
atają na głowie, gdy się pomyśli, 
że możemy sami doprowadzić do 
tego, że inspektorowie pracy pozo- 
zostaną u nas bez.. pracy. Ale za- 
zada będzie uratowana... 


Konferencja 


„f SK RA” — soheta 10 prździernika 1933 rokn. 


W Locarno. 


Benesz o gwarancjach granic wschodnich. 


LOCARNO, 9 10. (Tel. wł.) Cze- 
aki minister spraw zagraniczaych dr. 
Benesz w rozmowie z driennikarzami 
przedstawił następująco sprawę gwa- 
rancyj, które objąć ma Francja w sto- 
sunku do paktów zabezpieczających 
granice wschodnio-curopejskie 

Francja na podstawie projektu o- 
pracawanego w (.ondynic, miałaby 
prawa zawrzeć odrębne umowy z 
Polską i Czechosłowacją, które pa- 
stanawialyby. że w Tazie narnszenia 
przez Niemcy granic Polski Juo Cze- 
chosłowacji, Wrancja byłaby w prawie 
udzielić tym państwam oatychmiasto« 


Niemcy stwarzają 


LOCARNO; 9.10. (Tel. wł.) W 
chw:ii obecnej punkt ciężkości konfe- 
rencji przentósł się na prywatne roz- 
mowy pomiędzy delegatsmi poszcze- 
gólnych państw, a w zasadzie na a- 
brady komisji ekspertów prawni- 
czych. 

Po wczorajszych obradach w spra 
wie przystąpienia Niemiec do Ligi 
Narodów okazało się, że Niemcy z 
całą stanowczością uckylają się od 
przyjęcia par. 16 statutu Ligi Niro- 
dów, w którym mowa a pomocy woj- 
stowej i przemarszu wosk w razie 
zaatakowania jednego z państw człon- 
ków lagi Naradów. Niemcy nawet 
niedwuznacznie oświadczają, że o ile 
nie zostaną :m pod tym względem 


wej bezpośredniej pomocy. Do udzie- 
lenia tej pomacy Francja mialaby być 
zobowiązana nawet wówczas, gdyby 
w Radzie Ligi Narodów nie udało sis 
w myśl statutu Ligi Narodów prze 
prawadzić jednomyślnej uchwały, a 
gdyby jednak Polaka lub Czechosło: 
wacja zaatały zaatakowane. Układ te- 
go rodzaju byłby oparty na zasadzie 
wzajemności, ta znaczy, 2e : Polaka 
Oraz Czechosłowacja byłyby zoba- 
wiązane do wdrożenia takiej samej 
akcji ua wypadek ataku Nie'nice na 
Francję. 


nowe trudności. 


przyznane pewne przywileje, 
łają dalsze trudności, 

Równocześnie z narad prowadzo- 
bych w komisji ekspertów, wynika, 
że spór wlasciwie istaieja w :cdnej 
tylko kwestii, mianowicie, aby Frau- 
cja nie gwarantowała umów, jakie 
mają być zawarte pomiędzy Polską i 
Niemcami i pomiędzy Czechasłowa- 
cją | Niemcami. 

To też dzisiejsze obrady szły w 
kierunku uzgodnienia niemleckisgo 
punktu widzenia z najbardziej zdecy: 
dowanym poglądem stropy przeciwnej 
tj, delegacji francuskiej. Przebieg o- 
brad był miezmiernie ożywiony i 
trwały one niemal przez cały dzień 
dzisiejszy. 


wywo: 


Kompromis z Niemcami? 


Wedlug wiadomości wieczornych 
obrady z Niemcami mają doprowa* 
dzić do kompromisu Kompromis ten 
miałby polegać na tem, że Nienicy 
przystąpiłyby bez dalszych zastrzeżeń 
do Ligi Narodów. potem jednak juz 
w Lidze złożyłyby osobny metnorjał 
w sprawie interpretacji par. 16 statu- 
tu Ligi Narodów. W memorjale tym 
Niemcy żądałyby specjalnych przy- 


Traktaty wscho 


Odnośnie do traktatów wschodnich, 
które mają być zawarte, mówią, że obo- 
wlązywałaby w mich zasada sądów roz- 
jemczych we wszystkich sprawach polje 
tycznych jakoteż prawiliczych Sprawy 
polityczne podlegałyby w razie sporów 
kompetencji Rady Ligi Narodów, sprawy 
prawnicze zaś Międzynarodowemu Try- 
bunałowi Sprawiedliwości w iladze, 

Poważniejsze różnice isinieją jeszcze 
co do sporów terytorjalnych. Mianawicle | 


wilejów. 

Francja ze swej strony miałaby 
w ten sposób załatwić sprawę gwa- 
rancji umów wschodnich, że zasadni. 
czo w pakcie reńskim nie bylaby 
wcale mowy o tej gwarancji. Nato- 
miast rząd francuski również w spe- 
cjalnym obszernytn memorjale oświad 
czylby gotowość gwarantowania tych 
umów. 


dnie a Francja, 


Niemcy w dalszym ciągu absłają przy“ 
tem, aby arbitraż obejmował rówaież 
kwestje terytorjalae. Niemcy uczywiście 
w ten sposób pragną podnieść swoje 
pietensje do t, zw. Kurytacza gdańskie- 
go. Przeciw takiemu stawianiu kwestii 
jednak wysiępują najenergiczuiej rze- 
Czoznawcy ttaacuscy,  niedupuszczając 
wogóle da dyskusji na temat caiości I 
medaruszalitości obecuych granic pol- 
skich. 


Kłopoty dziennikarzy. 


Dziennikarze wszelkiemi siłami 
starają się wydobyć choć garść io- 
formacji co do yłosnego kompiomi- 
su z Niemcami. 

Jednak dyplomaci zachowują na- 
razie w tej sprawie nlezłomna mil- 
czenie, 

Mimo to jednak w kołach do- 
brze polnformowanych twierdzą, źe 
powyższy projekt kompromisu jeat 


Propozycje 


LOCARNO, 9 10. (Tel. wł.) Dzisiaj 
rozeszły się tu pogłoski, jakoby w zwią- 
zku z żądaniem Niemców odnośnie zmia- 
ny § 16 statołu Ligi Narodów, Strese- 
mann miał zaproponować, aby do Lo- 


narazie przedmiotem obrad eksper- 
tów, którzy skierują go następnie do 
delegatów głównych, paczem dopiera 
zostanie zdecydowane, czy projekt 
ten zostanie przedstawiony plenum 
konferencji. Powszechnie oczekuje 
się, że jutrzejsze plenarne posiedze- 
nie konferencji przyniesie w tym kie- 
runku pewne wyjaśnienia. 


Stresemana. 


carnó zwołano specjalde 
Rady Ligi Narodow, która miałaby się 
wypowiedzieć, czy zmiana taka | przy- 
znanie Niemcoin specjalaych przywilejów 
jest możliwe, 


posiedzeale 


Rzekome oświadczenie Chamberlaina. 


LOCARNO, 9.10. (Tel. wł.) W ko- 
łach zbliżonych do delegacji niemieckiej 
twierdzą, że wczoraj i dzisiaj pomiędzy 
Stresemanuem a Chamberlalnem odhyły 
się dwa apotkania, kióre miały charakter 
ścisle poutny i dotyczyły żądań niemie- | 
ckich w sprawie przystąpienia Niemiec 
do Ligi Narodów. [| 

4. tych samych kół donoszą, jakoby t 


Chamberlala przyrzekł Stresemannowi, 
że skora Niemcy przystąpią do Ligi Na 
rodów i przed jej forum poruszą sprawę 
zmiany statutu Lig, wówczas Anglja żę: 
dania te poprze w całej rozciągłości. 

_ Ze względu na źródło tej wiadomo- 
ści, aulentyczność jej wydaje uię więce! 
niż wątpliwa. 


O dopuszczenie delegatów Polski i Czechosłowacji. 


LOCARNO, 8.10. (Gel. wł.) Sprawa 
dopuszczenia deiegalów Polski | Cze- 
chosłowacji do udzialu w obradach koin- 
ferencji byla przedniciem dzisiejszych 
poufnych garau 1 będzie poruszona na 


jutrzejszem posiedzeniu pienarnem kon- 
letencji, Delegacja fraucuska uadal ener- 
gicznie domaga się dopuszczenia dele- 
uatów Polska 1 Czechosłowacji do rów- 
norzędnegu udziaia w pracach konfe- 
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rencji. Postulat ten poplera również bar- 
dzo energicznie B=lgja. Gdyby żądania 
Francji i Bulgji zostały uwzg'ęimone 
ministrowie Skrzyński i Benesz od pu- 


n!edziałku wzięliby udział w pracach i 
naradach konferencji. 


Po komiereicji p. Skrzyń- 
skiego z Briantem. 


LOCA<NU 910, (le. wi.) Konfe 
rencja między ininistrem S<rzyŃskim a 
delegatem Francii p. Hrandem odbvia 
się ku zupełnemu zadowoleniu obydwu 
ministrów. Zarówno Skrzyński jak Brland 
pa konferencji! oświadczyli, że z jej prze” 
biegu najeupełniej zadowoleni. Briaud 
nadto dał do erozutm'enia, że żądania, z ja* 
kiemi przytechata do Łacarno delegacja 
polska są tegu rodzaju, że niewapiiwie 
zostany zaakceplowame przez plenuim 
konierenci, gdy? są oparte ma szCzerem 
dążeniu do utrwalenia pokoju. 


Po 


Walki w Chinach. 


PEKIN, v.10 Pat) Pomiędzy 
wojsk»mi kantońskiemi i silaw woj- 
skowelu pod dowództwem generala 
bolszewickiego Tsen Sbiun Minga 
przyało w okolicy Wcjszowa da gwnł- 
townych walk, Rząd kantouski wy- 
słał silne posilki wojskowe, celem 
odparcia ataków generala bolszewic- 
kiega. 


Lotnicy czescy 
przylecą do Poiski. 


PRAGA, 9.10 (Pat) Na posiedze- 
niu komisji budżetowej senatu mini- 
ster obrony narodowej Udrża skła 
dał wyjaśnienia w uprawie lotnictwa 
wojskowego w Czechosłowacji i za: 
znaczył między innemi, że miolater- 
jum obrony narodowej przygotowu 

je w pażdzierniku wielką ekspedycję 
lotniczą, która ma zamiar złozyć wi- 
zytę Polsce. W ekspedycji tej we- 
źmie udzjał szef wojskowej służby 
lotaiczej gen. Czeczek. 


Echa ślaskie. 


Produkcja węgla, 


KATOWICE, 910 (Pat.) Produk- 
cja węglu w górnośląskiej częsci wo- 
jewództwa Śląskiego w 26 dniach ro- 
boczych wrzesnia wynosiła 1,704,921 
(w 25 dolach roboczych aicrpnia 
1,542,768). Konsumcja wewnątrz wao- 
jewództwa wynosiła 556,039 (520,355) 
Da reszty Polaki wywieziono 711,261 
(593 897). Zagranicę eksportowano 
514,639 (489,638) Zapas węgla z koù- 
cem września wynosił 1,018,417 (z 
końcem sierpnia 1,108,390) 


Dokoła budżetu województwa 
Sląskiego na rok 1926 


KATOWICE, 910 (Teletonem) — 
Rada Wojewódzka na wczorajszem 
posiedzeniu ahradowała nad budże- 
tem województwa Sląskiego na rok 
1926, Preliminarz budżetowy ma być 
przedstawiony Sejmowi á 
przecłtagu bieżącego miesiąca. 


Tanie przedstawienia teatralne 
dia miodzieży szkolnej 


KATOWICE, 8 lu (Teleionem) — 
Województwo doceniając rolę teatru 
w wychowaniu mładzieży udzieliło 
Towarzystwu przyjaciół teatru tytu* 
łem subwencji w wysokości 5 tysię" 
cy złotych ma urządzanie tanich przed- 
atawień dla dziatwy szkolnej. Wybot 
sztuk zależy od zgody wydziału o- 
świecenia publicznego. 


Przyjazd Irancuskich parlamen- 
1arzystów. 

KATOWICE, 9-10. (Telefonem). 
W poniedziałek dnia 12 bm, przyjeż” 
dża do Katowic grupa członków par” 
lamentu francuskiego. 
Przewodniczącym komitetu przy” 
jęcia jest p. marszalek Wolny. 


SYEwWY ya 


= 
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larqczka przesiletiowa. 


Przesileń gabinetowych mieli- 
śmy w Polsce więcej, niż ich było 
w jakimkolwiek innem państwie. 
Dopiero obecny gabinet premjera 
Wi. Grabskiego zaznaczył się przer- 
wą poprzedniej tradycji, a kraj 
przez półtora roku miał ciągły rząd, 
w którym tylko drobne zachodziły 
zmiany. 

Reforma walutowa była przez 
długi czas tym fundamentem, na 
którym premjer Grabski opierał 
Swą trwałość i zaufanie, Funda- 
ment ten stał się mało odporny, 
Edy później przyszły kłopoty go- 
Spodarcze i obecny ciężko prze- 
żywany kryzys finansowy. 

Naiwcześnie|, chcąc się potar- 
gować, ruszyło przeciw premjero- 
wi seimowe koło żydowskie, wnet 
z boku najechała część Ch. D. 
z udatnymi obrazkami „Rzeczypo= 
spolitej* na szyszaku, ociągająca 
Się początkowo P.P.S. przyłączyła 
się do tego chóru opozycyjnego, 
Piastowcy wysunęli swoje zastrze- 
żenia — i tak powoli zebrała się 
wielka gromada, która mogłaby 
boda! natychmiast utrącić gabinet 
Grabskiego. 

Gabinetu jednak nie utrącono, 
a ponieważ może się to stać po 
dyskusii nad expose premjera, 
odroczono obrady obecnej sesji 
sejmowej do 20 paździenika, za- 


nim wyjaśni się sytuacja wśród 
kiubów sejmowych i wynik kon- 
ferencji w Locarno, gdzia Polska 


w okresie przesilenia gabinetowego 
i wewnętrznej kłótni o teki 1 pro- 
gramy straciłaby wiele na zna- 
czeniu. 

Jest więc dziesięć dni czasu na 
dokładne rozważenie, czy oba- 
lać gabinet Wł. Grabskiego | wy- 
bierać nowych zbawców ojczyzny, 
czy leż zostawić premiera Grab- 
skiego u steru rządu, dać mu peł- 
nomocnictwa, Od których uzależnia 
pozostanie na czele rządu, uchwa- 
hé przedstawione przez niego pro- 
jekty ustaw sanacyjnych I— nspo- 
koić się, 

W każdem przesileniu gabine- 
towem odpływają rolę głównie 
owa Czynniki: chęć poprawy sto- 
Sunków na podstawie innego pro- 
piamu, oraz ambicje i interesy po- 
Szczegolnych grup parlamentarnych. 

Jeżeli dzieje się w państwie źle 
a jest uówy program, mający wi- 
doki popiawy stosunków, wtedy 
pizesiienie jest pożądanej, Ale opo- 
żyCja wypiywająca chaćby z najiną* 
Arzejszych i najpopularniejszych pa- 
budek, mie mająca jednak planu na 
Pirzyszi05C(, może wyrządzić raczej 
szkudę, jeśli wykroczy poza ramy 
lzeCzowej krytyki, 

Nazwiska wysuwane w sferze 
plotek sejmowych, jeśli jest w nich 
lylko częsc prawdy, każą się do- 
Wyslac, Ze jest wielka chęć oba- 
lenia gabinelu Grabskiego, ale 
niema  rowrocześnie programu, 
kioryby pod kątem polizeb go- 
Spouaiczych dał pansiwu widoki 
Wybinięcia z tiudnej syinacji. l to 
lesi uajsłabszą suoną opozycji. 

Niki w Polsce mie powie dziś, 

kabiner premjera Grabskiego da- 
JE sube 1udę Z tuunosciami go- 
Spodaiczemi, niki go nie pochwali 
© Cuwaiebut UUzymywadie waliti- 
1Y posskiej na wskazanym poziomie 
kusziemi życia gospodkiczego, ale 
Diki rownocześnie nie poSlada in- 
Dych pianow gospodarki, a w Szcze- 


SKRA" — sohola 10 pażdziernika 1025 roku. 


gólności nikt nie weźmie odpowie- 
dzialności za rozpętanie nowej in- 
flacji. 

Praca i oszczędność! — oto 
powszechnie uznane zasady, które 
mogą uzdrowić naszą gospodarkę. 
Tymczasem już sama wzmianka o 
potrzebie oszczędności budżetowych 
jest jedną z ważnych podniet prze- 
sileniowych wśród poszczególnych 
klubów sejmowych, z kiórych każ- 
dy żąda najwięcej pieniędzy na to 
czy na owo, co wypływa z repre- 
zentowanych przez niego intere- 
sów. A co do wzmożenia wydaj- 
ności pracy — to jest to tak nie- 
popularne hasło, że nawet premjer 
Grabski nie spróbował na ten te- 
mat dyskusji z min. Sokatem. 


Do 20 października jest dziesięć 
dni ma trzeźwe rozważenie zagad- 
nienia  przesileniowego. |ednakże 
już dziś należy wyraźnie powie- 
dzieć, że przesilenie to miałoby 
sens tylko wiedy, gdyby nie ambi- 
cje osób i stronnictw, ale rozu- 
mny program gospodarczy stał się 
podstawą nowego rządu. 

A może — co jest bardzo praw- 
dopodabne— sytuacja rozwikła się 
według wypróbowanej metody pre- 
mjera Grabskiego, zwanej popular- 
nie „krakowskim targiem*? Rząd 
spuści, Sejm doda i będzie po daw- 
nemu? 

T. Op. 


„Przy kawie po lunchu”. 


Rachuby, tupet i umiarkowanie niemieckie. 


„Jak zwykle— najważniejsze kwe- 
atja będą omówione, przygotowano i 
zdecydawana nie przy zielonym ato- 
le w skromnej sali sądowej, lecz w 
wielkim hotelu przy kawie po lunchu 
i obiedzie* — pisze z Locarno znany 
publicyata „Berliner Tageblattu* — 
Dombrowski, dodając, że „ani Cham- 
berlain, ani Briand nie lubnią się w 
uroczystych geatach*, 

Niewątpliwie uwaga ta ma na ce- 
lu uapokojemia czytelników niemlac- 
kich, aby zbytnia nie brali do serca 
tego, ca będzie pawiedziana aficjal- 
me. Rzeczy najistotniejsze mają być 
bawiem załatwione po cichu, „przy 
kawie, po lunchu* wśród „nieskrępo- 
wanych rozmów”, 

O ile publicysta demokratyczne- 
go „Berliner Tageblattu” o tych rze- 
czach najważniejszych napomyka dość 
ogólnikowo, o tyle prasa nzcjonali- 
styczna formułuje je wyraźnie i z 
właściwym jej „rozmachem*. Zda- 
niem tej prasy stanowisko, zajęte 
przez tząd Rzoszy streazcza się w 
czterach nastąpujących punktach: 

1) „Powszechne rozbrojenie na 
podstawie traktatu Wersalakiego za 
przykładem Niemiec, aby w ten spo 
aób stworzyć podstawy rzeczywiste- 
ga równouprawnienia Ńiemiec. 

2) Po rozbrojeniu zawarcie pak- 
tu bezpieczeństwa z Francją, Belgją 
1 Anglją. Zawarcie tego paktu uza- 
leżnione będzie od szeregu waruo- 
ków (ewakuacja strefy kolońskiej, 
zmodyfikowanie eystemu załóg 1 
zmniejazenie ich i t d. 

3) Dopiera po zawarciu paktu 
watąpienie Niemiec do Ligi Narodów 
również warunkowe. 

4) Kategoryczny sprzeciw prze- 
ciwko łączeniu-kwestji paktu wschod- 
niega z rokowaniami o pakt za- 
chodni*. 

Takie ma mieć jastrukcje — we- 
dług praay prawicowej — delegacja 
niemiecka z pp. Lutbrem i Stieseman- 
nem na czele. 

Niemiecka prasa demokratyczna 
natomiast roztropnie unika bezpo- 
średniego alarmulowania atanowiska 
Niemiec, wakazując jedynie na różoi- 
ce ataDowisk Francji i Anglji wobec 
najważniejazych problemów konferen- 
cji. wyliczenia tych różnie wyni- 
kałoby, że poza wspólaem  pragnie- 
niem zagwarantowania pokoju Euro- 
pie, Francja i Angija przychodzą Da 
konterencję jako sprzymierzeńcy je- 
dymie de namina 2e na konferencji 
w Locarno nie chodzi o porozumie- 
nie między grupą aprzymierzonych z 
jednej a Rzeszą Niemiecką z drugiej 
mtrony, lecz, że toczyć się tu będą 
agóine rozmowy między poszczegól- 
nem: państwami. 

I tak, kiedy Francja grawituja ku 


fm nc 


zasadzie protokuła genewakiego, pra- 
gnąc pakt zachodni związać ze wscho- 
dnimi, Aoglja poprzestaje wyłącznie 
na pakcie zachodnim i pakty wachod- 
nie pozostawia własnemu losowi. 
Francja nastaje na to, by Niemcy 
watąpiły do Ligi Narodów przad pod- 
niem paktu zachodniego, Anglja 
awla tę kweatją do omówienia. 
ść stanowiska obu mocaratw 
ujawnia się jedynie w sprawie art. 16 
aktu — „artykułu a przemarszu”, 
goda francnako - angielska ujawnia 
się w tem, ie oba mocarstwa nie n- 
znają za możliwe pertraktować w tej 
uprawie z Niemcami, uważając, że 
zmieniać pakt Ligi Narodów, może 
tyłka sama ta inatytucja. Ale j 
tym zgoda ta się kończy. Fran: 
jest zwolenniczką zasady, jż po 
wienia Rady Ligi powinny zapadać 
większością głosów, Aogija jest za 
jednomyślnością, ca oczywiście w rae 
zie wejścia Niemlac do Rady Ligi, 
daja Niemcom możnaść paraliżowa: 
nia wszelkich wystąpień Francji. 

Jeżeli jeszcze dodać do tego. że 
Belgja w aprawach powyższych bądż 
padzieliła stanowiska Francji, bądź 
też — Anglji, to nadzieje Niemców, 
że wiele uda im uię osiągnąć, wy- 
grywając rozdzielone interesy „by- 
łych aprzymierzeńców* nie wydają 
aię być zbyt bezpodstawne. 

Jedna tylko może popauć rachu- 
by niemieckie — to ich własna buta 
i źle maakowana żądza „odbicia nię* 
przy nadarzonej okazji Już bowiem 
buńczucznie odzywają mię głosy „że 
papier nie rządzi światem, lecz real- 
ny układ sił, a ten zmienił się — o- 
czywiata w molemaniu nacjonaliatów 
— ma korzyść Niemiec. 

Poufne tedy rozmowy „przy ka- 
wie po luachu" mogą magle oziębić 
się I ustalić całkiem. Byłaby ta dla 
Niemców druga Marna, ale po przywód- 
cach, którzy nie przewidzieli pierw- 
szej, można się spodziewać wszyst- 
kiego. Dlatego też korespondenci 
niemieckich pism demokratycznych 
wprost błagają Berlin o „tak“, o u- 
miar w żądaniach, gdyż bomby żądań 
nacjanalistycznych mogą nietylko pła- 
szyć rozmawiających dyplomatów, 
lecz co gorsza pociągnąć za sobą ni 
mniej, ni więcej tylko kcje fran- 
cuskie. Jedli zań nacja ci okażą 
uię choć zrachę powściągliwi i cier- 
plwi, potoczyłyby się wtedy „ciche 
przyjaciół rozmowy“, 

Nastałby wówczas okrea konle- 
rencji wym:gający jaknajczujniejszej 
uwagi opinji polskiej. 

Ale jak do tej pory wieści nad- 
chodzące z Locarno wskazują na 
1ż Niemcy niezbyt szłonni są zasto 
sować aię da raztropnych nawały- 
wań a umiar. CM: 


Nie zapominaj o tem, że każdy złoty wydany na kupno, 


Towaru Zagranicznego, to 
pracownikow, na 


roli, w warsztacie 


zioty  wydarty polskiemu 
lub  tabryce. 


3. 


Sowieckie przygotowa- 
nia do... amnestji. 


Sprawiedliwość sowiacka nia hawi AR 
w rozstrząsania spraw. 


Wileńska „agencia kresowa“ otrzy- 
mała sansacyiny ro kaz Q.P.U. mińskie- 
go. dotyczący masowego  rozatrzelania 
więźniów politycznych, jako astatała za- 
rządzenie przed. amnest'ą która ógło- 
szona ma hyć w Rosil 17 b.m. z okazji 
6 rocznicy rewolucji bolszewickiej 1 20. 
lecia rewolucji z raka 1905 

Sensacyjny dokument brztmi: 

1) Przystąnić niezwłacznie da przeja 
rzenia wszystkich spraw osób aresztowa- 
nych za wvstąnienia antysowicecie; 


2) W pierwszym rzędzie winny być 
rozpatrzóda sorawy osóh aresztowauvch 
za stawianie oporu władzom sowisckim. 
Obwinioavch a wvmleniaza orzestępstwa, 
rozmtrzelać nia później, niż 16 b.m 


3) Osoby, oskarłone a powatania 
zbrojne, przeciwka władzom sowieckim t 
nochwycona z bronią w ręka — winny 
być rozstrzelana niezwłocznie; 


4! Sprawy osób, aresztowanych za 
szplegostwo | dzłałanie na korzyść Pole 
ski, należy rozpatrzeć w dalach maibliż- 
szych, zań osoby, oskarżone o wymie- 
nione przestępstwa winny być rozstrze- 
lane nie późciej, niż 18 b.m; 


5) Wszystkie osaby, aresztowana 
ma zasadzie podejrzenia 0 działalność 
autysowiecką należy, w celu oaiknięcia 
pomyłek, rozstrzelać w dnlach najbliże 
szych, a w każdym razie nia późaiej, niż 
16 go b.m.; 

6) Przyapleszyć wysłania osób, pos 
dlegaiących Internowania w obozach kog- 
centracyjnych tak, ażeby tam przybyły 
nie późniaj, niż 16 b. m. 

7) W miajscowościach nieprawo: 
myśltych pod względem skladn laduo- 
ści | wrogo nasirojonych do władz so- 
wieckich— wzmocnić działalaość oddzia- 
łów karaych. przyctem naczelnicy od- 
działów obowiązani są unikać zbytecze 
nych aresztowań. Należy dzialać eger- 
kicznie i azybko, celem przywrócenia 
spokoju, porządku | posłuszeństwa. Wip- 
nych rozstrzeliwać na miejącu. 

Powyższy tajny rozkaz podolsał aa- 
czelnik G P.U. mińskiego, Miedwied, 

Okólnik Q., P. U. mińskiego nia jest 
nowością, Takich aktów sprawiedliwości 
sowieckiej me spisałby aa wolowej skó- 
rze, tyle ich jest. Ale parabasom sowia- 
ckim, gdy znajdą się przed sądem pol- 
skim, który azczegółowo 1 public. oja 
rozpatruje ich winę, mia przeszcadaa ta 
występować g obiudnem wywyższaniana 
sprawiedliwości sowieckiej . 


Wieści z Rosji. 


Troska o inteligencie. 


Według doniesień z Moskwy, 
rząd sowiecki postanowił udzielić in- 
taligencji zawodowej szeregu praw i 
przywilajów. Przedewazystkiem mają 
on! otrzymać prawa do posiadania 
odpowiedniego mieszkania i urządze: 
nia domowego, lapazega, niż wediug 
przeciętnych norm przypada dla ro- 
botników. Dzieci intaligentów — za- 
wodawców będą dopuszczane do 
azkół wyżazych, zmniejsza się ró- 
wnież podatki, płacone przez tę ka- 
tegorję obywateli zaawieckich. Naj- 
ważniejszem z tych zarządzeń jest 
jednak skasowanie rządów rad raha- 
tniczych i komisarzy sowieckich, me- 
tachowców, w fabrykach, którzy do- 
tychczaa mieli prawa kontrolowania 
i zmnieniania zarządzeń Inżynierów i 
techników. Rząd sowiecki przekonał 
się bowiem, 2e w fabryce mus! rzą- 
dzić fachawiec. m 

Wszystkie te zarządzenia wyda- 
ne zostały pod w„ływem Trackiego. 
Przekanał on rząd sowiecki, ża bez 
przywrócenia keri der pra- 
cy nie da się badawać ziujaowa- 
nego przez socjalizację przemysłu w 
Rosji’ Niamaiej cenne były dia rzą- 
du uowteckiago doswiadczenia z „pro- 
letarjackimi inteligentami" sowieczie- 
go chowu. 


4. 


Z TEATRU 


Niewiarowska w Sosnowen. 


Pani Kazimiera Niewlarowska jest 
bożyszczem publiczności warszawskiej, 
tej mianowicie, która zadowoleń artysty- 
sycznych szuka w świątyni obecnie już 
mleaktualnie zwanej świątynią Muzy pode 
kasacej, zamiasi, co byłoby sluszniej sze 
1 prawdziwsze, Muzy rozebtanej. 

Rozebranie to mie może wywołać 
oburzenia umysłów purytańskich, albo- 
wiem w omawianym wypadku dało ono 
okazję publiczności podziwiania artystek 
(Niewiarowska, Sokolowska) w całej ich 
krasie i wdzięku. 

Dla płci nadobnej, siedzącej na wl- 
downi, miecodzienną atrakcją były 
siroje. 

Wobec taich plnsów muszą się na plan 
dalszy usunać wszelkie wymagania co do 
glosu | gry aktorskiej Chodziło głównie 
a 10, kto i jak jest zbudewany i jak 
u brany... Byl przegląd mód, były zgrabnie 

zbudowane nogi, reszia jest detalem .. 

"a teszta, mówiąc nawiasem, przed- 
siawiala się w niektórych wypadkach 
daleko ieplej w naszej Operefce w sezo- 
nie ubiegłym, Na wczorajszym i onegdaj- 
szym wieczorze pp. Niewiatowskiej, So- 
kołowskiej | Lębowskiego miało się 
chwilami żal do nich, że nie poinformo= 
wall się przed przedstawieniem, iż na 
scenie goenowieckiej np. „Marica* byla 
już wysiawiana i p. Zelska oraz p, Mi- 
mowicz mniej lekceważył naszą pabli- 
czność, mż p. Sokołowska 1 p. LĘ- 
bowski. : 

No, ale to Warszawa.. Nikt nie jest 
prorokiem między swemi i chwalić cu- 
dae jest rzeczą zwykią. 

Teatr był nabity. Publiczność uda- 
wala, że się bawi doskonale. Bila dość 
rzęstste brawa, jesieśmy bowiem dość 
oczytani | wiedząc, jaki ma gum War- 
szawa, uważamy za sluszne robić dobrą 
minę, aby nie uchodzić za barb arzyńców, 
nie umiejących ocenić laski stolicy, przy- 
syłającej nam to, co apadnie z jej hojnie 
zasiawionego stolu, 

K. C-rk, 


Zap 
psc tei | NN E 


RAGIK PRAWNT. 


Orzeczenie małżeńskie. 


Sąd okręgowy warszawski uznal ja- 
ko walne małżeństwo cywilne zawarte 
między katolikiem a żydówką w Kaio- 
wicach chociaż małżonkowie cywilni są 
atalymi mieszkańcami Warszawy, gdzie 
śluby cywilne między chrześcijaninem a 
mie-chrześcjaninem są niedopuszczalne, 
Wediug orzeczenia Sądu, o ważności 
małżeństwa rozstrzyga miejsce jego za- 
warcia | zasada la musi znaleźć zasto- 
sowanie w calej Polsce ze względu oa 
jednolitość państwa. 

Jak donoszą z Warszawy, Sąd naj- 
wyżaży wydał ważne orzeczenie, w myśl 
kiórego rabini nie mają prawa udzielania 
rozwodu wyznawcom religii mojżłeszo- 
wej, lecz Sądy okręgowe. 


Ze sportu. 


Wycieczka kolarska. 


Sasnowieckie towarzystwo cyklistów 
otrzymała zaproszenie z Poznania | Kra- 
kowa na wzięcie udziału w wyścigach 
moioc klistów w dniu 11 b. m oraz z 
Tr<ebinl na wyścigi kolarskie, Wobec 
ieo, że wśród naszych motocyklistów 
mię znaleźli się amatorzy do wyjazdu da 
Krakcwa lub Poznania, przeto w dniu 11 
b. m. odbędzie się wycieczka do Trze- 
bim, gdzie nasi kolarze chętnie staną do 
zawodów z sąsiednimi klubami. Zbiór- 
ka o godzinie 7 rano u kapitana L, Za- 
ieg! (ulica Trzeciego Maja nr. 15), ukąd 
na kołach wyjazd przez Jaworzno i 
Chrzanów do Trzebini. 


Rekiama jest szyldem powiarzanym 

wielokrotnie i wpadającym W oczy 

ych, którzy nie przechodzą twoją 
ulicą 


„ISKRA* — ohona 1U nafdzłernika 1925 roku. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Franciszka Borg. 
10 juto Germana b. w. 
; Wsch. słońca 6.17 
Sobota | zach œ. 3.16 


Z TEATRU. 


Dabrowa — Resursa. 


Wertyński w Dąbrowie wystąpi 
w sobotę na scenie „Reaursy* — tyl- 
ko jeden raz. Ceny ad 1 zł. do à zł. 

Teatr nowiecki w nadchodzą- 
cą niedzielę — jak zapowiada afisz, 
odegra świetną faraę „Najlepszy apo- 
sób na żony” Bissona. Ceny miejsc 
od 50 gr. do 3 zł. Początek godz. 8.30 
wiecz. 


Sobota — Niemce. 


W aympatycznej sali klubowej 
zespół teatru sosnawieckiego odegra 
świetną B na: „Najlepazy apo- 
sób na żony”, Ceny minimalne od 50 
gr. do 3 zł. Początek godz. 8,30 w. 


Wertyński w Sosnowcu 


ukaże się jutro w niedzielę w roli 
smętnego pierrata, jako szlagier se- 
zonu. Celem uprzystępnienia wszyst- 
kim ceny miejsc zniżano do minimum 
od 50 gr. do 4 zł, loza 7 osabawa 
15 zł. Początek godz. 8 30 


Całkowity zespół zjechał już da 
Sosnowca na czele z Knake Zawadz- 
kim i przystąpił da pracy. Ustalona, 
by na inauguracyjnem przedstawieniu 
zostałn wystawione arcydzielo naszej 
literatury St. Wyspiańskiego „Sędzio- 
wie". W roli Samuela wystąpi Koa- 
ke-Zawadzki, pod którego kierunkiem 
próby idą w całej pełni. Zakańczy o- 
brazek Blizińskiego „Marcowy kawa- 
ler*. Na następny repertuar wejdzie 
ostatnia nowość „Codziennie o 5-ej* 
reżyseruje Orłowski. 


Bilety abonamentowe wzorem lat 
ubiegłych 1 w tym roku będą wyda- 
wane na kredyt Firmy | lastytucje, 
chcące korzyatać z tego udogodnie- 
nis, zechcą mię zwracać do kancelarji 
teatralnej z piśmienaem zapotrzeho- 
waniem, celem uzyskania ich. Tele- 
tan teatru 2-03 


Teatr Polski w Katowicach. 

Sobota godz 2 m 30 Judasz z Kariot- 
hu“ dla mlodzieży szkolnej. 

Sobota „Mazepa”, 

Niedziele popołudniu „Halka“ (po cenach 
o 40 proc, zniż) Wieczorem „Pan Naczel 
nik., to ja”. 

Poniedziałek „Pan Naczelnik,. to ja w 
Rybniku, 

Poniedzistek „Mazepa* w Bytomiu, 

Wtorak „Mazepa“. 


Operacje bankowe na poczcie. 


Kryzys bankowy zrobił awoje. 
Stery handlowe straciły do banków 
zaufanie i znalazły apasób niezwykle 
prosty na to, by nie narażać się na 
ewentualne trudności w wypłatach 
pieniężnych ze atrouy banków. 

Po za bankami istnieje inatytucja 
ała | pewna. lnatytucja ta nazywa 
się pocztą. 

Na poczcie sosnowieckiej stoją 
przy okienkach tłumy interesantów, 
zaatawiających weksle na inkaso. 

W bankach praktykuje się w pa- 
dobnych wypadkach taki ayatem, że 
choć wystawca weksla należność w 
banku uiścił, właściciel wekala pie- 
niędzy odrazu otrzymać nie może, 
gdyż bank nie zawsze ma gotówkę 
pod ręką. 


Kupcy a podatkach. 

Stow. kupców polakich wystąpiła 
do Miniaterjium skarbu o przediuże- 
nie da końca r. b. mocy obowiązują- 
cej okólnika z 5 września r. b. o zni- 
żenlu do 1 proc. miesięcznie kar i ad- 
setek za zwłokę przy płaceniu po- 
datków. 

Ponieważ obecnie achodzi się ea- 


y szereg terminów płatności podat- 
kowych, a brak gotówki w dalszym 
ciągu Się zwiększa, sprawa ta ma 
bardzo duże znaczenie dla kupców. 


Kwesty uliczne, 


Województwo Kieleckie Fuosi się z 
zamiarem ograniczenia wydawania ze- 
zwoleń na kwesty. Zamlerzenie ta slusz- 
ne, albawiem w Polsce w ciągu roku, 
nieomal w każdym tygodniu urządza się 
kwesty czy loterja ma jakleś cele. Nie- 
wątpliwie istnieją cele ważne, wymaga- 
jące ofiarności calego społeczeństwa, ale 
istnieje także wiele celów, na które u- 
rządza się kwesty bez zbytniej potrzeby, 
denerwując tylko społeczeństwo ustawicz- 
nem kwestowaniem. Należałby tu więc 
naszem zdaniem rozgraniczyć ściśle cele 
ogólno-państwowe od lanych, drobalej- 
szych potrzeb t tylko w tych wypadkach 
udzielać zezwoleń na kwesty uliczne. 


Uwadze bezrobotnych pracowników 
umysłowych. 


Delegaci bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych Zagłębia Dąbr. pp. 
Siński Mieczysław, Szczepański Mar- 
jan, Zając Władysław za zem po- 
średnictwem komunikują, 12 z zebra- 
niem zwołanem przez pewne jedno- 
stki na dzień 8 bm. w lokalu przy 
ul. Pilaudskiego Nr. 55, nie mają nic 
wapólnego. Należy jednocześnie za- 
znaczyć, iż wazelkiemi sprawami do- 
tyczącemi z a pa m Ó g, jak rów- 
nież ustawy o zabezpieczeniu na wy- 
padek bezrobocia zajmuje się P.Z.Z. 
P.P. 1 H. w Sosnowcu i jego cen- 
tralna organizacja w Warszawie. Nad- 
mienia się przytem, iż a ZE owa 
nem zebraniu pod egidą Związku na- 
stąpi specjalne zawiadomienie. 


Porządki w autobusach. 


Wskutek mnożących słę skarg na 
obsługę w autobusach, wojewódziwo 
poleciło, aby organy policyjne przepro- 


wadzały rewizję podczas postoju auto- 
busów i sprawdzały czy wozy te są 
Czyste, tudzież czy autobusy nie zable- 
rają nadmiernej ilości pasażerów, Poza- 
iem województwo poleciło scisle prze- 
strzeganie przepisów o ruchu samocho- 
dowym oraz notowanie wszelkich skarg 
pasażerów 

Zdaizyło się bowiem, łe kondukto- 
rzy w autobusach pobierają za przejazd 
ceny wyższe od ogłoszonych. 

Aby uniknąć tego rodzaju pomyłek 
województwo poleca również, aby w 
autach była uwidoczniona taryfa za 
przejazd oraz nazwiska wlaściciela, Po- 
licja ma także zwracać uwayę 1 na ta, 
aby autobusy kursowały w godzinach 
przepisanych rozkładem jazdy. 

Przepisy te przyczynią się niewąt- 
pliwie da urególowania ruchu autobu- 
gowego I zmmejszą skargi pasażerów, 
narażonych obecdie na szereg niewygód 
i niedomagań. 


Budżet m, Sosnowca 


Preliminarz budżetu m. Sosnow- 
ca, uchwalony przez zarząd miasta, 
od poniedziałku będzie rozpatrywany 
przez radziecką komisją akarhbową, 
poczem pójdzie pad obrady Rady 
miejskiej. 


Z L. 0. P. P. w Sosnowcu. 


Sekretarjat komiteiu miejskiego 
Ligi Obrony Powietrznaj Państwa w 
Soanowcu zawiadumia o zebrania za- 
rządu komitotu miejakiego, które od- 
będzie się w aobotę, 10 b. m., a godz. 
7 wieczorem w biurze L. O. P. P. na 
plebanii, ul. Kościelna 6. 


Ze spraw urzędniczych. 
Piszą nam z Warszawy: x 
Reprezentanci zarządu głównega 
Stowarzyazenia urzędników państwo- 
wych, pp. St. Saaorski i Z. Duda, 
odbyli w prezydjum Rady ministrów 
kopierencję z p. wiceministrem, Wi. 
Siudzińaskim. 

Delegacja wysunęła pastat zwra- 
tu apłat zzkolnych za dzieci pracow- 


proza" 


ników państwowych: a) bez kcniecz* 
ności przedstawiania zaświadczeń o 
niemożności umieszczenia dzieci w 
szkołach państwowych oraz b) za 
dzieci, uczęszczające do szkół śre- 
dnich, nieposiadających praw szkól 
publicznych Pierwsza sprawa zosta- 
nie pizez prezydjum Rady ministrów 
załatwiona w tych dniach przychylnie, 
w drugiej delegaci S. U. P. będą in- 
terwenjowali w Miniatecjum wyznań 
relig. 1 oświecenia. 

Ponadto omawiano aprawę razlo- 
żenia na raty należnych od urzędni- 
ków państwowych podatków, wyni- 
kających z ustawy o rozbudowie 
miast, ustawy o uregulowania finan- 
sów komunalnych oraz podatku kwa- 
terunkowego. Sprawy te p. wicem!- 
nmiater Studziński przedstawi premje- 
rowi 

Wkolicu poruszono sprawę no- 
wellzacji ustaw emerytalnych oraz 
tempa prac stabilizacyjaych. 


Ile zebrał Będzin na L. O, P. P. 


Komitet L. O. P. P. w Będzinie 
nadesłał nam sprawozdanie z „Tygo- 
dnia lotniczego" (6-131X), który dał 
dachodu 1292 80 zł, w tem ze zbiór- 
ki ulicznej 68] 78, ze sprzedały nale- 
pek | mareczek 10401, ze aprzedaży 
broszur 9363, z list 103.20, z kina 
7500, z zabawy netto 235.12 zł, Wy- 
datki wyniosły 21495 zł, w tem zwią- 
zane z organizacją obchodu 8940 4 za 
plakaty, druki i t. p. 125.55. Czynty 
dochód wyniósł zatem 1077.85 zł 
Zgodność tega sprawozdania atwier- 
dzili członkowie prezydjum komitetu, 
pp: K. Pawłowski, j. Blsy, A. Bia- 
żejewicz, maj Wantuch, B. Szleií 
stein, R. Monsiorski, B Krzemiński 


Cmentarz w poniewierce, 


(s) Ludność Grodźca uskarża się 
na brak dozoru i opieki nad cmenta- 
rzem grzebałoym w Grodźcu, który 
stał się formalaie paatwiakiem dla 
bydła | miejscem zabaw dla dzieci 
Swawola tych dzieci nietylko urąga 
wazelkirm zwyczajom poszanowania 
cudzej pracy 1 zabiegów rodzin, dba- 
jących o porządek i upiększenie mie|- 
sca spoczynku ich najdroższych, ale 
nawet dochodzi do najgorszej profa- 
nacji cmentarza. 

Część cmentarza wprawdzie byla 
kiedyś ogrodzona murem z kamienia 
wapiennego, który obecnie jednak u- 
legł zupełneinu zniazczeniu, tak, że 
cały cmentarz nie posiada nawet naj- 
prymitywoiejszego ogrodzenia, Jesi 
rzeczą wprost niezrozumiałą, dlacze 
go dozór kościelny dotąd nie zdobyi 
się jeszcze na niezbędne ogrodzenie 
cmentarza, gdyż należy wątpić w to, 
aby tak liczna paratja jak (Grodziec, 
nie mogła udzlelić funduszów ne ten 
cel. 


Budżet gminy Grodziec 


(a) Komisja budżetowa gminy 
Grodziec ukończyła w czwartek awe 
prace Dad ustaleniem budżetu na rok 
1926, zamykając preliminarz sauną 
92,490 złotych w dochodach i ro: 
chadach. 

Ze względu na krytyczny czas i 
niepomyślna warunki gospodarcze, 
porobiono daleka idące oszczędności, 
wyrażające się w stosunku do budt- 
tu za rok uviegły w aumie  59,00U 
złatych. 

Należy jeszcze dodać, iż w pra- 
cach komisji budżetawej prócz kie- 
rawnictwa gminy, brali udział jedy- 
nie przedstawiciele przemyasiu I bie 
gli, a reprezentanci ludności wieją 
skiej zapatrywali się na tak ważną 
sprawę zupełnie obojętnie 1 nie ra- 
czyli atawić się ani a jedno pose- 
dzenie. 


„Tańcująca herbatka'w Klimontowie 


W tych dniach w Klimontowie 
odbyła się staraniem miejscowej 35 
aoan. drużyny harcerski męsziej 
w Klimantowie wieczornica, pod na* 
zwą „tańcująca herbatka". Zaznaczyć 
należy, 2e uczestnicy zabawy, przy” 
byli z okolicznych miejscowości jak 
również z dalszych stron Żagiębia, £ 
więc z Zawiercia, Sosnowca, Liąbro* 
wie i z wielu inn. Swobodny nastrój 
nadał wieczornicy, charakter b. ser 
daczny. 


Kino leait „UD4 


Nr. 231 


-ISKR A“ sohnta 10 nażdziernika 1925 roka. 


Wieczornica porostawiła po so- 
ble sympatyczny oddźwięk wśród ze- 
branych harcerek, harcerzy, jak i 
wielu osób z poza organizacji, i 
dała możność bliższego poznania się 

1 zbliżenia młodzieży harcerskiej. 


Z życia Związku hallerczyków. 


Staraniem Związku hallerczyków, 
Chorągwi Zagłębia Dabrowskiego, w 
| dniu 10 bm. o godz 6 wieczorem w 
aali klubu mieleckiego przy uL Sta- 
tzica w Sosnawcn, p Hallerówna wy- 
glosi adczyt pod tytułem: „Idea 
dego Polaka”, na który zapr 
Człanków i sympatyków idai 


y 
halie- 
Towskiej. 1] i ll drużyna błękitna win- 


ny atawić się w komplerie. Wstęp 
bezpłatny. Żarząd Chorągwi. 


Kto odgadnie, otrzyma nagrodę 


Rozwiązywania szarad, krzyżó- 
wek itp. „łamigłówek* w dzisiejszych 
czasach jest modne i należy do zja- 
zwyklych, które na ogdł cieszą 
mę dużem powodzeniem, wobec cze- 
go | nasze krzyżówki bezwzględnie 
znajdą wielu zwolenników, tembar- 
dziej, że mają one możność zdobycia 
nagrody. W jutrzejszym numerze 
„lakry* zamieszczone będą dwie krzy- 
zówki azuradowe. Za rozwiązanie 
perwazaj krzyżówki (wzór), p. Wa- 
claw Mieszalnki, wlasciciel magazynu 
bławatnego w Sosnowcu, przeznacza 
nagrodę w postaci towarów w dawol- 
nym wyborze, na sumę ogólną pięć- 
dziesięciu złotych. Następnie za roz- 
wiązanie drugie| krzyżówki (wzór 2) 
p. Wł. Czechowski, właściciel składu 
Mmaterjałów piśmiennych, przeznacza 
dwie nagrody: 1) obraz olejny (wiel- 
kość 54 ma 84) „Ułan na posterun- 
ka* — W. Kozarakiego, 2) tigura o- 
adabna z terrakoty. 

Tratne rozwiązania należy skła- 
dać w zapleczętowanych kopertach u 
ofiaradawców nagród, to znaczy roz- 
wiązanie wzoru 1 m p. Mieszalskiego, 
wzoru 2 u p. Czechowskiego. 


Ważne dla pijaków. 


Od dnia 1 października rb. obo- 
wiązuje na całym obszarze Rzeczy- 
pospolitej Polaklej rozporządzenie 
państwowego monopolu apirytusowe- 
go, ustalające moc wódek czystych 
na 40 pr. 1 45 pr. Przedaiębioratwa 
pry watne, wyrabiające wódki czyate, 
nie mają prawa wyrobu i rozlewu 
wódek czystych a mocy innej, niż 
wakazana powyżej. 


Samobójstwo z nędzy 


Onegdaj w kamieniołomach pod 
Czeladzią w celach samobójczych nie- 
jaki Stanisław Krawczyk, liczący lat 
55, napił się ezencji octowej. ata- 
mie groźnym odwisziono go da szpi- 
tala w Czeladzi. Przyczyną samo- 
bójatwa — nędza. 


Kradzież na poczcie 


W czasie załatwiania korespon- 
dencji na paczcie w Sosnowcu, nle- 
anany aprawca akradł z ręki Abra- 
mowi Goldaztajnowi 1300 zł. i zbiegł 
w niewiadomym kierunku. 


Od poniedziałku 5 do nieuziali 14 
paźdalernika, 


Oslatn| krzyk świata! 
Najpiękniejszy fim sezonu 


„Golgota 
uczciwej kobiety“ 


w 12 czarojących aktach. 
W roll głównej: 
lwao Moztuchin i Helena Dariy 
Film demonatrowane w Warzzawie 
w ciągu 3-ch mienięcy bez przerwy. | 


Kino Teatr „UDZIAŁOWI 


Lekarz dentysta *7** 


A. INGSTER 


powrócił. 


Przyjmuje codziennie od A — $ popol. 
lad 3 — 7 wiecz. w miedzialę i świqta 
od 10 — 12 


SosBowiee, Warszawska 10. 


LA 


Lamierenia. powiatowego arodu aironi: 


W związku z reorganizacją powlato- 
wego urzędu zdrowia, komisja zdrowla 
przyjęła budżet, opiewający na przeszła 
pół miljona złotych i przewidujący poza 
utrzymaniem l-iniejących sepliali — pro- 
wadzenie szpitala w Siewierzu dla dzie- 
ci, cierpiących na gruźlicę kości, grucza- 
łów 1 skóry. 

Pozatem rozpocząć się ma budowa 
nowego azpitala w Leśniowle, obok Za- 
rek dla leczenla otwartej grużlicy. Wy- 
dział powiatowy zamierza również uru- 
chomić kilka przychodni przeciwgrużli- 
€zych, poradni dla matek, dla kobiet cię 
Żarnych i t d. 

Budżet ten przewiduje także uru- 
chomlenie kolumny wędrownej, wyposa- 
żanej w przenośny aparat projekcyjny 
lub kjnemetograf:czny z przezroczami i 
filmami, tudzież plakatami oświatowymi, 


co przyczyni się w znacznym stopniu 
do uświadomienia ludności o zasadach 
hygieny i możli wościach ttchronienia się 
przed chorobami. 

Zamierzenia te powitać należę z n= 
znanlem. Powiat Będziński. liczący bli- 
sko pól miljona ludności pod względem 
sanitarnym 1 hygienlcznym pozostawia 
wiele da życzenia, 

Mamy nadzieję, ża obecny klerow= 
nlk powlatawega urzędu zdrowia dr. Ry- 
der, który w ciągu 2 lat praktycznie stu- 
djowai te sprawy w Ameryce i na Za- 
chodzie wniesie tu wiele nowych myśli 
i przyczyni się wydataie do podniesienia 
stanu zdrowotnego w powiecie. 

Same przepisy sanitarne bowiem nte 
wystarczą — należy ludność uświadomiać 
o chorobach | ich skutkach—a ta dopte- 
ro przynieść może realne rezultaty. 


Niezwykła przyczyna samobójstwa. 


Smierć za cudze grzechy. 


W Bobrownikach zdarzył się a- 
negda| wypadek niezwykły | na tle 
współczesnych obyczajów wielce cha- 
rakterystyczny. 

Od pewnego czasu, jak wiadomo, 
na terenie Zaglębia, majątku mieaz- 
kańców pilnują w nocy członkowie 
Stowarzyszenia wartowników i klu- 
czników ze Sląska, 

Jeden z takich wartowników, A- 
lojzy Plnszczyk z Szarleja, człowiek 
młody, miał usposobienie zgoła dzi- 
wne, jak na naaze czasy. 

Zacznijmy od końca, 

Alojzy Pluszczyk, pełoląc wartę 
w Bobrownikach, odebrał sobie życie 
wyatrzalem z rewolweru. 

Mlodzieńcy w tym wieku, co 
Pluszczyk, rzadko kiedy odbierają 
mobie życie. Jeżeli zaś uczynili ten 
fatalny krok, to zazwyczaj przyczyną 
nieszczęścia byla kobieta... 


1 Plnszczyk także pośrednio po- 
pełnił samobójstwo, z powodu ko: 
biety. 

Powladamy — pośrednio, bo sam 
desperat serco miał wolna i żadne 
z uroczych oczu nie poruszyła żywiej 
jego uczuć młodzieńczych. 

Za to ojcu Pluszczyka zachciało 
się romansu na stara lata. 

Bardzo już niemłody ojciec ss- 
mobójcy porzucił rodzinę dla swej u- 
kochanej, panny, liczącej zaledwie 
wiosen 19, czyli z powodzeniem mo- 
gącej uchodzić za córkę awega mi- 
lego, 

$ Watyd bylo młademu Pluszczy- 
kowi za czyn ojca wobec przyjaciół i 
kolegów. Ambitny ten mładzienieq 
jak już wspomnieliśmy, pozbawił się 
życia wyatrzałem z rewolweru. 

Istotnie, niezwykła przyczyna Ba- 


I mobójstwa. 


Posiedzenie Rady miejskiej W Zawierciu. 


Długie debaiy przed rozpoczęciem posiedzenia. — Święty Duch a Magi- 
sirat, — kFropozycje Magistratu o budowie domów miejskich. — Charakte- 
rystyczne przemówienie radnego Brykalskiego. — Budowę domów Rada 
posianowiła oddać w ręce miejscowego przedsiębiorcy budowl p. Blany. 


U) Onegdajsze poaiedzenie Rady 
miejskiej wyznaczone na godzinę A 
wieczór rozpoczęło się z przeszło je- 
dno godzinnem općźnieniem, gdyż po- 
szczególne ugrupowania radzieckie 
toczyły ożywione debaty jakie zająć 
mtanowisko w stosunku do Magistra- 
tu, który nie solidaryzując się z opinją 
komisji robót miejskich sprawę bu- 
dowy domow miejskich postawił na 
porządku dziennym obrad Rady miej- 
axie). 

Przewodniczący p. Glanowski o- 
twierając posiedzenie Rady zapropo- 
nował uczcić przez powstanie pamięć 
zmariego radnago Feldberga, oraz 
wyraził ubolewanie, że członkowie 
Rady me mogli wziąć udziału w po- 
grzebie zmarłego ponieważ Magistrat 
w awom czasie nie zawiadomił pre- 
gue Rady o śmierci r. Feidberga. 

odpowiedzi na powyższe prezy- 
deot Pawłowaki oznajmił Radzie, że 
„Magistrat nie joat Duchem Świętym, 
ażeby O Wszystkiem miał wiedzieć“. 

Po adczytaniu i przyjęciu prota- 
kulu z ostatniego posiedzenia Rady, 
przystąpiana do omówienia sprawy 
budawy domów miejskich. 

Komisja robót miejskich, rozpa- 
trując aferty, złożone na budowę do- 
mów miejskich, postanowiła większo- 
ścią głosów przyjąć ofertę firmy Luft 
1 S-ka. £ powyższą opinją komisji 
Magistrat nie salidaryzawał siç, twier- 
dząc, że firma Luft 1 Ska nie daje 
należytej gwarancji  materjalnej, a 
przgtem jest z pośród złożonych o- 
fert jadną z najdrożazych, przyctylna 
zań Opinja komiaji dia tej oierty była 
spowodowana losami niektórych 
członków komiaji, będących w pokre- 


wieństwie z właścicielami tirmy Luft 
i S-ka. 

Mając więc na uwadże powyższe, 
Magiatrat wystąpił do Rady o roz- 
strzygoięcie te] sprawy, oraz zapro- 
ponował ze swej strony przyjęcie o- 
ferty najtańaze] to jest oferty firmy 
częstochowskiej Ebert i Ska wzglę- 
dnie, by Rada upoważniła Magistrat, 
do prowadzenia tych robót sposabem 
gospodarczym. . 

W związku z powyższym wywią- 
zała się ożywiona dyakuaja w kon- 
sekwencji czego po uchwaleniu przez 


znaczając, że dotychczas 
przestrzegała zbytnio odpowiednich 
artykułów, regulujących aprawę po- 
krewieństwa 1 powinowactwa pomię- 
dzy zainteresowanymi, a cżłonkami 
Rady lub Magistratu. Oddawanie róż- 
nych robót miejskich i dastaw przez 
agistrat krewnym i protegowanym 
zdarzały się dość często, a familijne 
atosunki w Magiatracie znane ną wazy- 
sikim. Na powyższe usiłował reago- 
wać ławnik Hogdał (uderz w stół a 
nożyce się odezwal), że a tych rze 
czach nic mu nis wiadomo. 
Przewodniczący dla porozumienia 
się poszczegolnych ugrupowań zatzą” 
dza 14 minutową przerwę. Na wapóln 
nej konierenoji Ugrupowania porazu- 
miały się i przewodniczący odczytuje 
treść porozumienia, które brzmi, że 
Rada postanswia oddać budowę do- 
mów miejakich przedsiębiorcy budo- 
wlanemn p. Blanie, z którym bliższe 


aED 


szczególy zawarćla umowy 'zdstaną 
omówłońe w borozumieniu *kumiejt 
rnbót miejskich łącznie z Mażjstkatem. 
Powyższe zostało przez RH Tedno. 
głodnie przyjęte i na tem přžėwodnl- 
czący posledżenie zamknął. * 

Przyznać należy, że Rada znala. 
zła z te] niesympatyczne| bator! za- 
pełnie dobre wyjście, oddając búdowę 
domów miejskich miejscowemu pfzed- 
siębiorcy budowlanemu p. Błanie, któ- 
ry, jako znany na tntejszym gruncie 
solidny fachowiec daje wszelkie gwa- 
rancje należytego wywiązanie się z 
przyjętego przez siebie przedsięwzię- 
cia. 


p i | 
ZYCIE PRZED SĄDEW. 
Nieporozamieme w „famielji *. 


„Famielja* to święta rzecz to pade 
stawa życia społecznego, dobrahytu I 
wszelkich pmamyślności, ca zuoełole nle 
przeszkadza, że tu i ówdzie padchmielo- 
my mężujek z przyzwyczajenia wygarbu= 
je żonie skórę, a ta naodwrót dla nieu- 
tracenla wprawy chwyci szczotkę do za- 
miatania podłogi, albo inay przedmiot 
codzieonego użytku i tak mu grebiel wy- 
mlóci, że biedaczysko gorów zapomnieć 
o wszystkich „rumatysach” | fnnych do. 
Jegliwościach cielesnej pawłaki, 

Taklel inne sielanki w pożyciu na łonie 
„tamielji* zdarzają aię bardzo częsta | naj- 
częściej znajdują epilog przed sądem, ku 
uciesze gawiedzi zqtomadzonej na taw- 
kach dla pubilczności. 

Przed paru dalam! Sąd pokoju w 
Soanowcu rozpattywał sprawę z prywat- 
nego oskarżenia małżonków Jana i lał[l 
Kucharskich przeciw Ich krewniakówi 
Norbertowi Kucharskiemu (lat 31), któ+ 
ry „w imieniu” meboszczyka swego bra- 
ta odczytał ma cmentarzu w dnia jega 
pogrzebu wzniosłą mową 2 kartki, w kió+ 
tei pod adresem jolji K. przewijały sią 
wyrażenia „zbrodniarka”,  „dusicielka* 
1 inne. 

Pa zbadaaiu świadków: |aniny Kwa. 
śniak (33), Juljl Pieronek (38) 1 Walan- 
tego Ulatowskiego (45), Sąd wydal wy- 
rok, skazujący piedelikat nego familianta 
na 15 zł grzywny, z zamianą w razie 
nieściągalaości na 3 dni aresztu | 4 zł. 
50 gr oplat sądowych. 

„Famielja* to święta rzecz panie 
Norbercie i zawsze bezpieczniej pawie 
dzieć krewnej „ty atary lupie", a nawet 
sztutchnąć ją raz i drugi, byle nikt ple 
widziam, miż» publicznie prazzywać od 
„dusicielek*, choćny „w imiemiu* umare 
łego brata. 

Lek. 


Kącik humorystyczny, 
Prayjemna funkcja, 


— Może pan kup! maszynę da 
prania? i 
— Nie, dziękuję, mam 2osęi 


Zna go dobrze! 
Portier kolejowy do kolegi: — Taki 
solidny I zamożny jegomość, jak dyrek- 
ter Rudy, kupuje bilet 3-e| klasy. To 
przykład po nadladowania.a * 
Konduktor: — Niebardzo, ta solid- 
ność mie przeszkadza mu bowleńr wcale, 
ża z biletem 3-ej klasy slada na gapę da 
drugiej. s 


UCIECH 
Zagadka. * 1 w 
— Co to jest: wiat ca apitie, jest 
zielony | śpiewa? mę m 


— Zloty: 

— Dlaczego? 

= ło © aka sama prawda, jak io, 

ża ga głotyl 
Nieprzyjaciel 

— Co powiedziałaś? 
Nia 


kobiet, 


— Tak, wiem o tem, ale w jakis e 
tym razem ubralaś sowa. 


| za 


Z całej Polski. 


Sekreżarz posła Dzięgiełewskiego. 


Sąd akręgowy w Pińsku, rozpa- 
trywał w swoim czasje sprawę sekro- 
tarza pomła z grupy P. P.S — Dzię- 
gielawakiego, — niejakiego Bieleckia- 
go, gakatżonega o namawianie żol- 
nierzy:dw bunta. W aprawę tę był 
zamieszany i sam pan poseł, ale jako 
nietykatny, ne razie z procesu został 
wyłączony. 

Sąd okręgowy pióski wydał wy- 
rok uniewinniający Bieleckiego. Na 
akutek skargi prokuratora sprawę 
Bieleckiego rozpatrywano o lo w 
aądzie apelacyjnym w Wilnie, który 
wyrok i-ej inatancji ucbylił, skazując 
B. na 18 lat ciężkiega więzienia. Nia- 
mety, Bielecki był na tyle przezorny, 
że pg uniewipniającym wyroku w 
Pińsku zbiegł do Rosji. 


Aresztowania sekretarki 
kluba piałoraskiego. 


Prasa białoruska donosi, że se- 
kretarka białoruskiego klubu uejmo« 
wego, p. Stałbuniak, zostala areszta- 
wana pod zarzutem przynależności 
do organizacji komunistyczoej. 


10C-lecle cechu rzeźników. 


W niedzielę, dnia 1} październi- 
ka r. b, łódzki cech rzeżników będzie 
abchodził 100-lecie awego istnienia. 
Uraczystości jubilenszowe zapawia- 
dają aię nader ciekawie, bowiem na 
zjazd ten przyjeżdżają przedatawicie: 
le wszystkich techów rzeżaiczych z 
calej Rzeczypospoktej Polskiej, jak 
również weziną udział przedstawiciele 
Ministerium przemysłu 1 handlu, re- 
prezentanci władz rządowych, komu: 
nalsych i miajscowych. 


Oszustwo czekowe wa Lwowie. 


W lwowskiej (ihi Warszawskiego 
Banku Dyskontowego wykryto eszu- 
stwo z czekiem na 9,000 dolarów. 
Bankowi temu prżedlażona do ze- 
akontowania czek na kwotę 9,000 do- 
larów, platny w Nowym Jorku. Filja 
otrzymała zawiadomienia, że ciek ten 
ma pokrycie, a przeta marna ga wy- 
płacić. jednakże nowy, świeża przye 
g kasjer, który apełniał swoje o- 

arki bardzo przezornie, zauwa- 
żył, że pieczątki na czeku nie są zu- 
pelnie 1egularne, a czem danióał dy- 
rektorowi, który podejrzenia to uznał 
za sluszne. Wobactago w nocy prze- 
prowadzono rewizję wraz z wywiado« 
wcą policyjnym w biurksch urzędników 
1 w jednym z nich znaleziona list pew- 
nego urzędnika z próbnymi odciskami 
pieczątek, Następnego dola ar- 
wany urzędoik przyznał się do 
stklego i wydał epólników. W czasie 
przesiuchania popadł w zdenerwowa- 
nie t dostał krwotoku. Chorego 
przewieziona da mieszkania, gdzie 
jest inwigilowany przez policję. 


(znam. . | r ZEEZNECCWE 
a pme 


Brajthart żyje. 


We wczorajszym numerze podalidmy 
wiadomość otrzymaną o śmierci słynne- 
go słlacza żydowskiego Zygmunta Brelt- 
baria, Okaaalo się, że wiadomość po 
dana przez: berlińskie biura Wolfa byla 
pizedwczeaną. Pogloska o śmierci jego 
powatala sąd, ża w środą wieczorem w 
pewnej chwili Brejtbart ieżał już bez 
gioa. Lexarze przypuszczali, że lada 
cnwila zakończy on życie. Tymczasem 
lotem blyskawicy rozniosła się po Berii- 
nie wieść a Śmierci słynnego Gliacza, a 
radjo Wolfa mie sprawdziwszy pogłoski 
puściło ją w Świat i 

Temiuremniej stan Breitbarta - jest 
padai tardzo grożay i niema juz nadziej 
przy Życiu. 


Ciekawa odkrycie W Labra dorze- 


Kapitan Mac Millán, który wróci 
przed kilkoma dolami z podróży do 
biegona północnego, oświadczył w wy- 
wiadzie z jednym z dzienakarzy, Iż od- 
krycia jego dokonane w Labradorze do- 
aturczą dowodów, iż Ameryka dlugo 
pized odkryciem jej przez Columba zua- 
na byla Normanom, którzy się tem Osle= 
ani. Mac Miian twierdzi, iż zaalazi 
osiedle liczące 15.000 lat 


„l SK WA” — sobota IN oszdzlerńtka 1025 roku. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Posel Wojlow o widokach handln polska - sowierkiego. 


Dziś wieczorem wyjechał z Warszawy do 
Moskwy poseł sowiecki w Warsza wie 
p. Wajkow. Wyjazd jego pozostaje w 
związku z rokowaniami w sprawie u- 
mów zbożowych pomiędzy Polską a Ro- 
ają sawiecką. 


Przed wyjaz dem w południe poseł 
Wojkow przyja! przedstawicieli prasy na 
dłuższej konierencji, pa której scharąkte- 
ryzował stosunki handlowe polsko-sowie- 
ckie. Wartość wywozu polskiega da Ro- 
sil w pierwszych trzech kwartałach roku 
ubiegłego wynosiła 1 029,000 dolarów, 
podczas gdy w tym samym okresie ro- 


ku bieżącego wzrosła do 5 788,000 do- 
larów. Śwladczy lo więc o wzmaganiu 
się obrotów handlowych pomiędzy Pol- 
ską a Rosją. 

Wolkow stwierdził dalej, że jakkol- 
wiek handel z sowietami skrępowany 
jest wielce Istnieniem w Rosji monopolu 
państwowego w stosunku do handlu za- 
granicznego, ta jednak przemysl i han- 
deł polski mogą odegrać wielką rolę na 
rynku rosyjskim, zwłaszcza w dziedzinie 
manufaklury, wyrobów szklanych, skó- 
rzanych, metalowych,  marzędzi rolni- 
czych i t d, 


Kronika gospodarcza 


Rada Banku Polskiego o kredytach. 
Dn. 8 b. m. udbyła się zwyczajne po- 
siedzenie rady Banku Polskiego pod 
przewodnictwem prezesa, p. St Karpiń 
skiego, na które zalatwlono szereg spraw 
bieżących, a między inaemi uzupełniono 
przepisy dla dvrekcji Banku w tym kle 
runko, aby kredyty udzielane jednemu 
przedsiębiorstwu, o lle przewyższają 10 
proc. kapitału zakładowego Banku były 
zatwierdzone przez radę. 

Rozważonu również sprawy waluto 
we i kredyiowe, Ze względu na koniecz: 
ność rezerwowania znacznych zapasów 
metalowego i walutowego pokrycia na 
przyszią spłatę kredytów zagranicznych 
używanych na zaspakajanie gospodar- 
czych potrzeh walutowych, stwierdzono 
że nie byloby właściwe, aby niewielkie 
rezerwy kredylowe Banku mialy być u- 
żyte na generalne rozszerzenie dotych- 
czasowych kredytów. Natomiast uznano 
za słuszne, że sierpniowe ograniczenia 
kredylowe zostaly już nieomał w całości 
cfnięle, w pewnych zaś wypadkach, u 
sprawiedliwionych charakterem przedsię- 
biorstw, kredyty zostały nawet dość wy- 
dainie zwiększone. 


12-godzinny dzień pracy w kopal- 
niach niemieckich. Ułówny organ so- 


Giełda warszawska. 
Warszawa, 9 października. 


WALUTY. 
(Notowania w złotych) 


Nowy Jork — 5.98 
Dolar — 5.95 


Włochy — 24 113/, 
Belgia 26.93 
Szwajcarja — 115.71 
Holandja — 241 05 
Sztokhola — 16120 
Pożyczka złota — 


cjałistów miemeckich „Vurwarts" wy- 
stępuje z gorzkimi wyrzutami przeciw 
minisirowi pracy rządu Rzeszy. za stale 
popieranie przemysłowców, przy zniżaniu 
zarobków i powięzszaniu długości dnia 
pracy w Niemczech. 

W środkawo-niemieckich kopalniach 
węgla brunatnego wprowadzano — jak 
stwierdza „Worwaeris” — 12 godzinny 
dzień pracy. Przy sądach tuzjemczych 
niemieckie ministerjium pracy staje po 
stronie przemysiowców, 


Padrożania wagla w drohas| sarza- 
daży. Piszą nam 4 Warszawy; Wonec 
obatżenia ranatu udzielaaego dotąd przez 
kopalnie o 4 proc, Wydzał zaopatty- 
wania magistratu podwyższył od 8 paź” 
dziernika cenę detaliczną węgla obowlą* 
żującą w składach miejskich: kostki I £ 
45 gr. do 46 gr. i orzecha | z 43 gr. da 
44 gr. za 10 kig. Różnica ta wynosi 1 
zi. na tonie. W hurcie ceny węgła za- 
równo górnośląskiega jak 1 dąorowiec- 
kiego pozostują bez zmiany i wynoszą 
grunego lub kostel 1—41 zł, z dostawą 
w śródmieściu loco podwórze wraz że 
zniesieniem do piwnicy ! 39 1 pól zł. z 
dostawą toco podwórza bes zmiesienia 
do piwnicy. 


Pożyczka dolarowa — 
Połyczka kolejowa — 
Pożyczka konwersyjna — 


Giełda zbożowa. 


POZNAN. 9.X (Pat) Zylo 1525— 
16,25 Pszenica 22.00—23,00 Jęczmień 
browarowy wyborowy 21 50—22,50 ję- 
czmłeń zwykły 18 00 —20,00 Owies 1750 
—18,50 Ospa pszenna i żytnia 10 00 — 
1100 Mąka żytuta 70 oroc. 22 00—23,00 
Mąka żytnia 65 proc 2200—2600 Mą 
ka pszenna 65 vroc 36 00—39,00 Ziem- 
nlaui jadalae 290 Ziemniaki fabryczue 
210—220 Groch polny 21.00—22.00 
Croch Victorja 25 00—28.00 

Usposobienie spokojne, 
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Dynamit w piwnicy cerkwi wileńskiej. 


Prawdopodobnie miał on być argamentem „zywaj cerkwi" 


Przed kilku dalami 
mieszczących się pod gmachem cerkwi 
dw. Trójcy (Ostrobcamska ©) służąca za- 
uważyła akrzynię O podejrzanej zaw. 
tości, o czem zawiadomiła odaośne wła- 
dze. 

Przeprowadzone rewizja, ajawniłal 
w piwnicy pod cerkwią św. Trójcy 5, 
pół kilog. dynamitu. 

Jak się wyjaśniło wejdcie do piwni- 
cy była zamkaięte | klucze znajdowały 
się u duchownego Nalachy 1 malazai 
Aralenj. Kto achawał dynamit | kiedy 
narazie nia wyjaśnione Wejść do pi- 
wnicj można było również przez dwa 
male niezamknięte okna, które wychodzi- 
ty na powierzchnię ziemi. 

Wiadomość o powyższem wywoła- 
ła wśród ludności prawosiawnej Wiima 
silne wiażenie i setki osób przybyła na 
miejace miedosziej zbrudal, Prawdupo- 
dobnia ów dynamit został prayniaslony 


w płwałcach | kilka miesięcy tems 


przed orzyjazde m 
metropolity Dionizego da Wilna, kiedy 
miała być w cerkwi św. Trójcy ogłosz 


| na klątwa na sektę „żywej cerkwi” ue- 


watora Bohdanowicza. 

Nie jest również wykluczone, Że 
materjał wybuchowy mógi być złożony 
przez uczarów mieszczącego się w obrę - 
bie murów pobazyliań:«ich gimnazium 
białorusciego. Swego czasu prasa nutawała 
z melduaków policji aresztowania Ucz- 
miów gimnazjum białoruskiego za niele- 
galae przekroczenie graaicy do MIŃSKA 
i z powrotem.  Opecne wykrycie wy- 
warło szczególnie silne wrażenia w wi- 
łeńaklem gimuazjum białoruskiam. Dy- 
textar p. Ostrowski miezwiocznie wWyje- 
chat do Warszawy. 2ilne zaiateresowa- 
mie się sprawą ujawnić poseł Diaiarusz| 
kak-Michajiowski. 

Daisze dochodzenie przeprowa- 
dzone przez policję polityczną w mu- 
rach pobazyijańakich, dała azereg 
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ciekawych azczegółów, mianowicie w j 
lokalu gimnazjum białoruskiego, pod 
schodami zngleziono złożona w spe* 
cjalnej skrytce wydrukowane broszu* 
ry i odezwy komunistyczna. 


Epilog buntu w wiezieniu 
na Świętym Krzyżu, 


Sprawa groźnego buntu więźniów, 
w dniu 20 września r. b. w więzieniu 
na Swlętym Krzyżu została skłerowana 
do Sądu okręgowego w Klelcach da po- 
stępowania w tryble doraźaym. 

Jedenasiu pozostałych przy Życiu u- 
czestników tego buntu, już poprzednio 
odsladujących karę bczterminowega cięł- 
klego więzieala na Świętym Krzyżu za 
najokropniejsze zbrodnie, dokonane w 
różnych okolicach Polski, obecnie odda- 
nych zostało pod sąd doraźny,za zabój- 
stwo podczas buntu w dolu 2) wrześaia 
st dozorcy wlęzienia na Swiętym Krzy- 
łu ś. p. Andrzeja Chrząstowiciego, u3!* 
łowania zabójstwa: naczelnika więzien'a 
na Świętym Krzyżu, p. Mieczysława But- 
wlłowicza, (którego mieszkanie w sa- 
mym początku buntu, podczas obscnoś- 
ci w nim p. Rutwiłowicza 1 inso, Ka- 
czyńskiego, było podziurawia1e kulami 
karabinowemi zbuntowanych więżn'ów), 
inspektorów tega więzienia pp.: Józefa 
Kaczyńskiego (ciężco raany, zaajduje się 
w szpitalu Czerwonego Krzyża w War- 
szawie) | Józefa Lachowicza, st. dozorcy 
Juliana Cichockiega (lekka ranny) I In- 
uych dozorców i policjantów, którzy z 
narażeniem życia obraniń Polskę ad tej 
uajokropnie,szej bandy zbrodaiarzy w 
sile 490 ludzi. 

tanda la pod dowództwem zabite- 
go podczas bumu herszła Jana Kowal- 
skiego, chciała z bronią w fęéu „ponu- 
lać po Polsce i nowy zaprowaduć tad". 


ROCZNE AK" 


Ze świata. 


Przemysł sowłacki przeciw 
Trackiema. 


Wielką sensacie w kotach sowlee 
kich wywołało oświadczenie ałożam 
przez klerowników sowieckich trustów 
metalurgicznych w prezydjum najwyższe, 
rady gospodarstwa krajowego. W aświad 
czeniu tem klerownicy przemyslu 39- 
wieckiego, którzy wszyscy nalełą od wie- 
lu lat do partji komunis:ycznej | zajmują 
w mem wybitne stanowiska, zwracają 
się przeciwka projektom Trocziego w 
sprawie iaw. „Dałeprostcoju*, czyli wiel- 
kiej elektrawnm na Porohach Daieprow= 


skich, która obsiuziwać ma terytorium 
przyszłej sowieckiej republiki żydow- 
skiej. Między innemi w oświadczediu 


tem powiedziano, że »prawa budowy 
„Daleprosiroju* pochłania zDyleczuie a: 
gromnae sumy i naogół przepruwadzona 
zastała „00d nacianieim wpiywuwej Giro" 
ny zal Dieresowanej”. 


Delegacja Lavsar Party w Grazji. 


Delegacja angielskiej Labour Party 
ma czele z Członkami izoy gni W uine- 
dem i Greatelen przybyta da  [ylugu 
Na dworcu tyfusum powtu dziezację 
rząd Urusi sowieckiej w „cluy n skld 
dzie na czele z prezesem cedia aego 
komitetu wycunawczeg siruen Ama 
radzem. Ź lytlisu deiegaci udal się do 
Mech stu, gdcie zoslali Piźyjęc, Przeź gia 
Wẹ kIUZIŃsKIE] Cerkwi prawusawiej Kde 
tohsa Amorożjus<ca, «tory przed KIIKJJNA 
miesiącami zwojalody żuśiaś £ Wiżziódia 
BOWieCkiego. 


lu jast katolików w Chlaach? 


ilość katolików pudrod 1uduości 
chińskiej liczy wediuę miedawnegu fran- 
cusuiego spisu 2 205,000 Cnińczykow-xd= 
iohków. Miaje «atulickie w Chinach 
dzielą się na 53 oiskupaw (Wi£ar,ald Wj, 
kierowanych przeź pewae garddyw ascii 
jax Fraucuzów, Wiocnów, Niemcow, Hisz” 
panow I u d. Oyóem misjudatzy rady 
biatej jest 1,447; «agy Cańczycow — 
1,132. Holaxuw imiajouarzy Dawi w CDi* 
paco zaledwie kliku; prsewaraie pouci 
dzą oni z Qórnago >igsía. 


Nowy środgk 
przeciwko ranmatyzmowl. 
Dyrektor państwowego instytutu 
szczepionek w Wiedniu, dr. Gnstaw 
czytamy w 
" — wiedeń- 


lerat, w którym dowodzi, na 
Wie sześcinset wypadków prz e- 
ble leczonych, że reumatyzm moża 
yć leczony za pomocą szczepienia, 
Azjałającegn też prewencyjnia. Limfa, 


nieszkodliwa. Skutek 
śeczenia ujawnia się już po trzech 
|faatrzyknięciach, Towarzystwo lekar- 
Akie przekazala ów referat kamiaji 
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ył Podwólne życie. 

ua | Sąd londyński skazał w tych 

ży |dolsch 71-letniego starca James'a 

se |Rahertsa na dziesięć lat przymnso- 
robót. Wyrok ten wywołał 


albowiem skazaniec 

chodził za gentelmana bez zarzutu. 

istocie zań był to pospolity ban- 

| dyta, szef bandy włamywaczy i zło- 

|dziel botelowych. 

| Do niedawna jeszcze Mr. Roberts 

|baaiadał duża stajnię wyścigową, lecz 

Diepowodzenia ostatnich lat zmusiły 

Ba da sprzedania koni. Dzięki swym 

tosunkom miał Roberta dostęp do 

|Najbogatazych afer angielskich. Wy- 

lworny gentelman prowadził jednak 

nne, drugie życie. 

Po apusrczanin placu wyścigów 

brzebierał się w inna ubranie | uda- 

do podejrzanych knajp, gdzie 

kompa wyrzutków spo- 

Im te dawał wskazówki 

ago okraść należy i jakich użyć 
|uztuk. aby kradzież się udała. 

Specjalnością Mr. Robertaa byly 

| batele. Przez awe wpływy wyrabiał 

On awym waspólniczkom posady p 

kojówek w plerwszorzędnych hote- 


lacu, Od nich szly raporty o go- 
cłach hotelowych, 
| Przez długie lata prowadził Mr 
Roberts swó| nlecny proceder, wresz- 
utarość powinęła mu się noga. 
e 
9- 
5w 
i 
1d 
a) > . 
nie- 
via 
aa 
=. 
tei- 
w. s 
z IKA airal 
"w. e 
asa 
wy Wiele tysięcy, które pożar! mo- 
e: |'och teatrów miejskich w miesiącu 
na rzeńniu, daje miarę finansowej tra- 
ror. Ów warszawakicb; inatytu- 
dB 
itty 
wa [Yei 
è |pmyka najlepiej dotąd prosperujące 


da |tatry berlińskie wiedeńskie, apra- 
en | pa, że w sali warazawskiej Opery 
lula wiatr, a wzruszeni bileterzy czy- 
ių awację jakiemuś zabłąkanemu z 
Prowinaji pasażerowi, ca przyszedł 
* przedstawienie, gotówką za bilet 
p je zapłaciwazy. Nie m lu- 
„me za co chodzić do teatru — i to 
čit przedewszystkiem powodem de- 
'Cyru, a którym zresztą wieści krążą 


| byt przesa:l 


znajdzie się te- 
„ który, jak w tej chwil teatr Na- 
dowy, gralący „Damy t buzary”, 
Wyprzedaje dzień w dzień niemal 
da5stkie bilety, to jednak, wciągnię- 
w kompleks bilansowy wszystkich 
rów, obarczanych przerażliwą dro- 
RZN zakulisową, i on też musi wy- 
ać deficyt. 
A Niemal we wszystkich teatrach 
=] „iaurawo | ciemno". Spostrzeżo- 
10 już dawna w teatrach paryakich- 
zbyt wiele laurów i zbyt wiele 


ISR RA” — sekota 10 naździernika 1935 rata: 
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Przez łzy i krew... 


Taki jest tytuł powieści, którą zaczniemy drukować w odcinku „lskry“ 
w numerze niedzielnym, 


a więc już jutro 
Sensacyjna niesłychanie, pełna przygód i scen, 
mrożących nieraz krew w żyłach, 


powieść ta nie należy jednak do rzędu rzeczy, 


pisanych dła sensacji. 


Jest wzięta z Życia, a więc 
obok instynktów zbrodniczych spotkamy się 
w niej z uczuciami wzniosłemi, 


z miłością, dobrocią niezwykłą i ofiarnem poświęcaniem się dla bliźnich. 
Zbrodni dla zysku autor przeciwstawia 


cnotę dla cnoty 
i dlatego po przeczytaniu tej powieści, w której jedni przez krew i łzy 


pędzą na zatracenie, 


a inni do szczęścia, 


nie czujemy obrzydzenia, 


które pozostawia po 


sobie sensacja, lecz żałujemy, że to już koniec, że już z tem jasnemi 
postaciami, z któremi przeżyliśmy tyle bólów 1 nieszczęść nie spotka- 
my się więcej. 


Nowa wyprawa Amundsena 


pa Sterowcu, gdyz asroglan okazał Się niestosowny. 


Sławny podróża:k Amundsen pod- 
czas wywiadu z jetnym z dziennika 
rzy angielskich potwierdził prawd. 
wość obiegających caly świat poglo 
sek o przygotowaniu przezeń nowej 
wyprawy da blegun» pólnocnega. Wy- 
prawa, według wszelkiego podobleń- 
stwa, wyruszy na wiosnę roku 1926. 
Tym razem, zapewnia nieustraszony 
podróżnik, — jesteśmy przekonani, iż 
dopniemy ce!u — podczas ostatniej 
próby zdobyliśmy niezmiernie cenne 
doświadczenie. Przekanalismy się, iż 
samoloty nie mogą mieć praktyczne- 
go zastosowania w podróżach do kra- 
jów arktycznych, trudności bowiem 
lądowania na nieodpowiednim teren e 
wśród spiętrzanych glazów lodowych, 
a co najgłówniejsze wzloty z tak nie« 


uroczystej ciemności, wystrasza ludzi 
z teatrów, to też prędko zeszli tam 
ad hymnów do prostej powieści dnia 
dzisiejszego, zachłannie pragnącego 
nie uroczystej melancholji lecz pogo- 
dy. Co ta nadrabiać miną? Zbiedzo- 
ny, sterany i skłopotany człowiek po- 
wiedział sobie, że niezmiernie wielbi, 
czej i szanuje wszystkie dostojne 
wielkości i że chętnie ım się we wia- 
ściwym czasie pokloni, ale na codzień 
pragnie czegoś żywego, rnzświetlo- 
nego i pogodnego. 

Tymczasem teatry warazawskie 
postanowiły utuczyć gęś wbrew jej 
woli i nakarmić tege bezpieniężnega 
nieszczęśnika, swego widza, potrawą 
uroczystą, używaną na stypach, zupą 
makbetawą, czarną polewką, piecze- 
pią ze Świętego kozła, ojca tragedji. 
Dość przelądnąć zapowiedzi reper- 
tuarowe wazystkich teatrów, zapawie- 
dzi, pełne dostojnych nazwisk i je 
szcze dostojniejszych utworów, aby 
natychmiast przybrać na gębie minę 
uroczystą, jak na żałobnem nabożeń- 
stwie; teatry urządziły sobie licytację 
nazwisk, i najmniejszy nawet teatr, 
jakaś chudzina, wyjeżdża odrazu z 
Szekspirem, z dwoma, trzema Szeks- 
pirami. Skończy się z całą pewno- 
ścią na czem ionem. 

I poco tu maskarada kościotru- 
pów? Ta zabawa w „wielki repertu- 
ar", na który nas jeszcze nie stać? 
W Warszawie chodzi stale do teatru 
jakieś sześćdziesiąt do osiemdziesię- 
ciu tysięcy ludzi, repertuary zań przy- 
gotowały na ten sezon „wielkiego re- 
pertuaru*, wystarczającego na cztery 
pokolenia. Jak bardzo zmęczony 1 
gnary z kąta jednej troski w kąt dru- 
giej zgryzoty nieszczęśnik pragnie 


bezpieczoego terenu, nakaznią zanie- 
chania raz na zawsze posiłkowanie 
się samolotami. Przyszłą podroż od- 
będziemy na sterowcu, skonstruowa- 
nie którego powierzyliśmy pewnej 
irmie włoskiej. Sterowiec nosić bę- 
dzie nazwę me] ojczyzny „Norwegja*. 
Statek powietrzny posiadać będzie 
najbardziej udoskonaloną stację ra- 
djotelegraliczną, aparaty nadawcze i 
odbiarcze, stację meteorologiczną 1 
największe obsarwatorjum padróżne. 
Żułoga skladuć mię będzie z 18 osób, 
Wszyscy moi współtowarzysze inej 
ostatniej pooróży zgłosili awój udzial, 
jest 1o największy dowód ich męstwa 
1 poświęcenia dla nauki, które też 
niezmiernie cenię. Porucznik Larsen, 
pilat samolotu podczas mej ostatniej 


znalezienia w teatrze odrobiny pogo- 
dy i ułamka słonecznego promienia, 
najlepszym tega dowodem jest po- 
wodzenie „Dam i buzarów* i dwie- 
ście przedstawień komedji trzech wła- 
ściwie autorów: Niccodemiego, Mali- 
ckiej i Węgierki „Swit, dzień i noc“ 
w teatrze Małym 

Takie jest pragnienie jasności, 
że nawet takie arcyprzedstawienie, 
jak „Zywa maska” Pirandella w tea- 
trze Polskim nie ściąga tylu widzów,” 
iluby się ich spotkać należało na 
przedatawieniu sztuki rozgłośnej | 
1ozgłośnego autora. „Żywa maska“ 
jest dziełem wybornie teatralnem, 
niesamowitem i dreszcz budzącem, 
posiada w najwyższym stopniu te za- 
lety, któremi teatr żyje, posiada w naj- 
wyższym stopniu te elementy, które 
rodzą warnszenie w duszy widza; 
wciągając ga tajemniczą swoją mocą 
w krąg urojonega życia, a jednak 
i ten dramat, że żyje w ciemności 
a mroku, że się pyazni cierpieniem 
i krojanem szczęściem krojonega aza- 
leństwa, że przeklina życie i ucieka 
w marzenie, lecz w marzenie nie pro- 
mienne, tylko zaannte mrokiem, cier- 
piętnicze, bezczynne i nietwórcze, — 
4 ten dramat choć się zdumieć trze- 
ba na widok jego przenikliwej logiki 
i zdumieć potężną zdolnością jego 
twórcy, — nie jest odwiedzany zbyt 
tłumnie. Tragiczna ta groteska, stra- 
szna zabawa inelancholji filozała z pa- 
apolitem oszustwem życia, drażni i 
niepokoi codziennego widza; tylka 
artysta, patrząc na ten dramat, uczu- 
wa spokojną rozkosz na widok do- 
skonałej precyzji, z jaką sztukmistrz 
włoski chodzi po linie nad przepa- 
ścią szaleństwa. Wszystkich mato- 
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podróży i tym razem będzie z nami. 
Pełen zapału niezmordowany po- 
dróżnik zakończył wywiad aławami: 
— Wyruszymy ze Śzpichergu, 
wpri na Alaakę a przyszłość do 
nas należeć będzie. 


Taaki wyaalazł Voltaire. 


Voltalre, który interesował się 
wazystkiem, był ojcem pomysłu fa~ 
brykacji dzisiejszych tanków. Od ro- 
ku 1756 Voltaire propagował myńl, iż 
zapomocą wozów aszyryjakich z ła 
twością możnaby razbić armię Fry- 
deryka. Mimo energicznych starań ze 
atrony wielkiego filozofa, projektu 
jego nie zastosowano w walkach z 
Prusakaini wobec aprzeciwu marazał- 
ka de Richelieu W późniejszych la- 
tach Voltaire zwrócił się z tąsamą ra- 
dą do Katarzyny ||, wojującej wów- 
czas. Semiramida półaocy wysłucha- 
ła go nader życzliwie: „Kaznłam zra- 
bić — piaze ona do Voitaire'a w 1770 
roku — dwa takie wozy według pań- 
skich planów i opisów, które mi pan 
przysłał. Próba użycia tych wazów 
odbędzie się w uojej obecności”... 
Prawda, iż cesarzowa uważała, że wo- 
zy te mogą być jeno uzyte przeciw 
wojskom ustawionym w szyku bojo- 
wym. Aczkolwiek wozów tych w rze- 
czywiatości nie zastosowano — nic- 
mniej jednak Turków pobito, W 150 
lat potem takie wozy bojowa znala- 
zły wielce realne zastosowanie, 


Głód w nuternił Tambowskiej. 


Rada gubernialna guber Taimhow- 
skiej nadesłała du Mos<wy sprawozda- 
nie z Sytuacji, wyWolanej przeć nieuro* 
dzaj, już obecnie ludaość Ineklórych 00- 
wiatów zmuszona jest do wyżywienia 
się przy pomocy surogatłów chleba, Ra- 
da prosi centralny r<ąd sawiecki O sä- 
słosowadie ulg podatkowych I okBzauie 
pomocy Żywnościowej. 


Czy konicczny jest ten zamorski 
ananas, czy ten zagraniczny likier? 
Czy musisz inieć buty amerykańskie, 
ubranie angielskie, bieliznę wiedeń- 


ską. Zastanów się, czy musisz? 


mast w zachwyt wprawiła przepy* 
szoa aktorska robota K Junoszy Stę- 
pawskiego. 

O tyin bujnym paniczu z ukraji" 
skiego dworu wiedziało mię dawua, 
se w nim siedz) djabeł najpierwazej 
rangi; z pod iraka było widać zawsze 
ogon, a pazur z jedwabnaej pończo- 
chy, tylka 2e djabla ciągnęło meco 
do piekła i do łatwej rauoty uwodze- 
nia na scenie ziemskich anielic. | w 
tej robocie by? maistrem, tylko że — 
jak na czorta — była to za łatwe. 
Wreszcie kazano mu się napić gorą- 
cej smoly Pirandella i okazało siç, 
że wyfraczony pan junosza świetno- 
ścią, w istocie djablego talentu, do- 
równuje największym. Jako Henryk 

w „Żywej masce“, stworzył arcy- 
dzieła í zapisany został radośnie do 
zlotej księgi największych aktorów. 
Jeśliby chciał teraz zniżyć lot, Paa 
Bóg go skarze, a ja go pobiję. Wiett 
ka była radość w italy í wiecie, 
2e tego Sinobrodego niespokojocgo 
ducha udało się skierować na drozę 
da aktorakiega Panteonu. 

Onegdaj wprowadzono tam wśród 
okrzyków 1 wiwatów aktora, LajDar= 
dziej zaałużanego — człowieka, ca 
przez lat pięćdziesiąt pracował w te- 
atrze, tak jak nikt inny, Ludwika Sol- 
akisgo. czczono go też w sposób 
niebywały, jak żadnego dotąd z akto- 
rów żyjących: wybita meda!, najpierw- 
sze w Polsce pióra napisały książkę 
pamiątkową, zasypano ga hołdaimi. 
Zdarzeniu temu należy się list osobny. 


Kornel Makuszyński. 


zz- 


Larówki BIL OstczędnoŚcinwe 


„Phlligs” 1 „Vertex“ od 10 do 3000 świec 


poleca ze sk po cenach konkurencyjnych 
iowarzystwo Techniczno-Handlowa 


„PRZEWODNIK“ 


5p. z ogr. adpow, 


Sosnowiec, ul. 3-qo Maja 23 (Hotel Viktarla) 
Skłań ariykałów tectnlcznych, wyrobów gamowych 1 azbestowych. | 
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OGŁOSZENIE. 


Sekwesirator przy Lizędzi: Skarbowym podatków 1 opłat 
skarbowych w Sosnowcu podaje do wiadomości publicznej, że w 
celu ściągniecia zaległości skatbowych odbędzie się licytacja pu- 
bliczna dnia 12 paździetnika 1825 r. od godziny |10-ej 1ano w 
Sosnowcu przy ulicy 3-go Maja mr. 7, dla sprzedaży tuchomości 
należących da nazwanego Klimasa. as kladających się: 1) z motozu 
elektrycznego o sile 2 koni, oszacowanega 400 zł. i 2) regulatora 
do motoru — 440 woli — oszaców. 100 zł. 

Sekwestrator wzywa licytantów o siawienie się w oznaczonym 
terminie z gotówką. 


6748 Sekwestrator Sobczyński, 


Sosnowiec, 5 października 1925 r. 


OBWIESZCZENIE. 


Komorułk Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
mieszkały w Dąbrowie przy ul. Sienkiewicza nr. 7, na zasadzie 
am. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 12 października 1925 r, a 
godz, 10 rano w Dąbrowie przy ul, Dębniki pod ne. 56 w mlesz- 
kanlu należącem do p. Suchzńskiego Wladyslawa, to jest w miłej: 
scu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez pu- 
bliczna licytację oszacuwanych na 2150 zł, a należących do tegoż 
p. Suchańskiego Władysiawa składających się: z mebli domowych, 

Spis rzeczy i Ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licutacji. 
6154 


rewiru 3 za- 


Komornik Sądowy W. Włoczewski. 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 zamiesz- 
kały w Dąbrewie przy ul. Slenklewicza nr. 7 na zasadzie ari. 1030 
P. C.obwleszcza, Iż w dniu 15 października 1925 r. po gcdzinie 
10 rana w zakladzie aptecznym przy ul. 3-go Maja w Dąbrowie 
należącym do Gabrjela Lelfnera, to jesi w miejscu przechowania 


przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację 
oszacowanych na 3800 zh, a należących do 'egoż Leitnera Ga- 
brjeja składających się: z 6 skrzyń kreollny, około 2300 kl. soli 


karlsbadzkiej | 250 kg. smaru do wozów. a 

Spis rzeczy | ich szacunek przejrzeć można w dniu i miej- 
scu licytacji. 4 
6753 Komornik Sądowy W Włoczewski. 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Okięgpowega w Sosnowcu rewiru 3 zamiesz- 
kaly w Dąbrowie przy ui. Sienkiewicza nr, 7, na zasadzie art. 
1030 P. C, obwieszcza, Iż w dniu 15 października 1925 roku po 
godz. 10 sano w Dąbrowie przy ulicy Dębniki pod nr. 45 w mie- 
szkanłu należącem do Szpiglelmana joska, to jest w miejscu prze- 

chowania przedmlotćw, odbędzie się sprzedaż przez publiczną Il- 
cytację oszacowanych na 2,500 zł, a należących do tegoż Joska 
Szpigielmana składających się: pianino, garnitur salonowy, Szaty, 
kapy pluszowe, maszyna do szycia, biurko i iune. 

Spis izeczy i Ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 

tacji. 
Bióż i Komornik Sądowy W. Włoczewski. 


—_ 


OGŁOSZENIE. 


Koir: r ik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowieckie- 
go, kantkieijy SWĄ przy ul. Kołłątaja 3 w Sosnowcu mający, Da za- 
sadzie ar. 1030 P. C, obwleszcza, iż w dniu 16 października 1925 
r. 0 godz. IU-tej i pół rano w Sosnowcu przy ulicy Targowej 
nr. 2, w mieszkaniu nmależacem do Juliusza Sapera, to jest w 
miejscu przechowania przedmiołów, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w 1 terminie ruchoineści oszacowanych na 
5,000 zł, a należących do tegoż |uljusza Saptra wkiadających się 
 piamiaa briny „Kugmana * na rzecz Banku Przemysłowców. 

Spis rzeczy ! ich szacunek przejrzeć możaa w daiu | uvejscu 
licytacji. 


6730 Komornik Sądowy Morgiewicz. 


Ogłoszenie. 

Kometni: Sądu Utiss argo w co»newcu rewiru Sosnowiec 
kiego hamttiacją swą pizy ul. Kolątaja 3 w zusnowcu mający, na 
zasadzie an. 1020 PL. ckwieszc,a, iż w dniu 16 pzźdciernika 1925 
f. a godz. 10 ı pól rant w Sosnowcu przy ulicy kiłsudskiego pod 
nr. 28 w biurze należącem do Irmy „Połśląsk”, lu jest w miejscu 
pizechtwania przedmiotów, ocDędzie się sprzedaż pizez publiczuą 
licytację w I terminie ruchomości oszacowanych na I22U zt, a na- 
leżących uo lejze Vimy „Palstąsk* składających SiĘ z A-ch biurek, 
maszyny do pisania i innych Ieeczy na rzecz Menua Kleinera, 

5pia raeCzy 11ch szacunek przejrzeć można w dniu 1 miejscu 
Jicytacyi. 
6249 


Komornik Sądowy Stełan Morgiewicz, 


a SKRA” — srhnfa IQ naździernika 1025 rokn. 
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ZARŁADY KROKAASKE. 


Ak. tow. OROKARSKIEGO i WYDAWNICZEGO 


= JA UA” 1 L 
Swsaowiec, alita Dęblińska kr. 1. 


oai 


e pz 
4 WYKMITECJĄ ESZELKIE ROMOTY $ 
A LAKRES OROKARSTHA WANILE 


....22 


UWAGA!!! 


W calach oszczędnościo 
wych fabryka wypuściła 
na rynek pastę „MARY* 
w dużych puszkach, zna: 
ną w handlu pod pr. 4 
„MARY* nr. 4 zawiera 7 
puszek małych i kosztuje 

w sprzedaży 
cznej 4321 


Fabryka „MARY“ 


Warszawa, Dzielna 48 
Telefon 286-51 


Przewrót w kosmetyce! 


Odmładzający krem „Radium* Lenair 72 usuwa bezpowrotaje zmarszczki, 
piegi orżz wszelkie defekty cery w clągu 14 dnl. Sposób użycia: nelcży 
twarz co rano masować kremem „RADIUM* Lenoir 72, w pół godz. zaś 
po użyciu umyć się w cieplej wodzie 2 boruksem, poczem pokryć twarz 
ponownie lekką warstwą ktemu i upudrować sie pudrem „RADIUM* 
Jako uzupełnieniu kuracji cery, polecamy Mydła i Otrąbki Radium. 
Spraedsią składy apteczuc: w Sosnowcu: Jagielowicz, Reiner, Frydecki, 
Kwiaick, [oskowlcz, Lancnian, Szpigicl i inse w będzie: Misiórski, 


1 |» 


Ejbuszyć, Regirer, Wckselman I Inne, w 


GG OBR CDI OB OCD DZY 
Choroby piersiowe 
są uleczalne! 


Spytajcie się Swego Lekarza, a 
ten wam potwierdzi, ża 


„Balsam Tblocolan-Aqe" 
jesi uznanym środkiem przeciwko 
chorobom plucnym 
Zalecany przez powagi lekarskie 
„Balsam Thlocolan-Aqe* 

leczy: Bronchit, pruzlicę, 
koklusz, ułatwia wydziel 
piwociny, wzm ga! 
większa wagę ciała, obniża tempe- 
raturę ciała. 5792 
Sprzedają apteki, Sklad glówny 
apieka A, Gąsecklego w Warszawie 


HEMOROJDY. 
Czopki henorojdalne 
Gąseckiego (z Kogutkiem) 
usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
amwiejszają guzy (żylaki). 

Żądać w aptekach, 8035 


+32 (ET OT as OI CSO 
kach i składach ap- 


LM iecznych, hygieni- 


cznej przysypki dia dzieci 


i “Puder Dzidzi” i 


BScz=zz===13 
Ządajcie w apte- 


LU 
l u'rzyrmujący cialo dziecka jl 
u w zdrowiu i czystości. a 
1 49:7 M 


ZZEDDZOZEZZEWZE. 
S ES E 
„dwditarskie gorzkie ziali 
46 tafs, 
znakomicie ułuiwsiają lunkcje 
organów trawienia 
Idealny ziouek przy zaparciach 


4 prztciwku Olyłosci. 4u 
Sprzedają zpicki : akiady apteczne 


ląbrowie: Grochuwski, Moncia | inne 
7-1 


AE R ERRA 
| Drobne ogloszenia. | 


Kupno i sprzedaż. 
10 groszy za wyraz. 


sca ma przeziinowanic. Wyorzc- 
daż jesicnoa kwiatów doniczkowych 
własnej hodowli po znacznie zniżo- 
nych cenach, z wyjątkiem Arankaryj 
iKentil. Zakład Ogrodniczy la- 
sirrębskiegu wi Częsłoc e'a, Alee, 
ia 22, Jel Nr 56. Luk 2 
ic sprzedał dcialiczna saiia 
E ukiennego. B Goldfein, Sosnowiec 
Warszawska 10 w podwórzu. Tele- 
fon 8-21 6715-1 
"Warki do prania, wanuy, wadienki 
A nasiadówki posiada stale nastia- 
dzie zakład Blacharsko-Mechanicany 
B. Pełka, Dluga 22. 6248 I 
Stus monopolowy stałe do na- 
bycia w składzie wodek Fr. Szew- 
Czykg, Sosnówiec, saŻEEic) ska 28, 


67-7- 


PS” pofmorgowe_ częst domu z wal- 
nem mieszkaniem na dogodnych 
warunkach sprzedam. Wiadomość „ 
skra” Bedzin. 6761-2 


Dmtilingy — Samochody 


duże, nowe lub bardzo malo 
używane 


i 6751-2 
kupimy ** 

zaliczając 50°; gotówką. Wyczer- 
pujące oferty przesiać pospleszmie 


Pilica Fabryka wótlek, 
gern lub wydz'ciżawię dam z 

p.ekarnią i wolaem inieszkaniem. 
<ńgorze, ni Ustreże Nr 4l 1764-2 
muero R-usutuwy „RAL I 

oM w Cubryu: st nie du sprece 
dania, W'adumośc T-wo „Preewod- 
mk” Sosnowiec, 3 Maja 23. 0072-3 
1) Pizccania silen z urząacew 

w doorym puakcie w srodmieściu. 
Wiadomusti udzielic można ud Iżcj 
do 130 w poł. dielce, ul Siciecua 
d. Warkucza I piętro ma iewu, 
apteka, EEA 


nad 


| Dluea 72 


vnrzedaż. Z powodu hraku micj- i 


Ner. 231. 


TA7vieżdżam, tanio sprzedam stief 
¥Y spożywczy z towaram, urząd: 
niem | mieszkaniem. Wiadomość % 
snowieć Sielce, Slaska 1? 674- 


ära dożek zelmenycn meniowych 
lampa wisząca i stół do sprze | 
dania. Sąsiedzka 8. Sosnowiec 6 


Zaoiiatowane 10 groszy za wyraz. 
o 2Ł ze 
Potrzebny starszy mechanik dobrać | 
obeznany z pompami i maszyn” 
mi parowemi. Wladomość „lakra“ 


C 

=A kuje posady, moża być od zaraz, | 
Władomość: Sosnowiec adm „lakry“:| 
A116 U 


tracci 
$ 


ty 
deciwami poszukuje posady. Łaska: 
we zgloszenia zawiadowca stacji Bi 
dzin-Miasta Piekarski, lal. 4-59, 


GT2T=1 


Dokój do wynajęcia z siekrępujące. 
LJ wejściam. Zqgloszenia w „istrz 


| 

Lokale || 

| 

pad „Pokój *. 6132-1 „| 
| 


10 groszy za wyra 


| 


ag 
Q ienografji wyucza wszystkich ber- | 
© ptainie, listownie: Imstytut Stano 
grailczny. Warszawa, Mokotowska © 


6543-34 | 
ina Cichoniowa aDBuiwoarea "U 
4% tershurgukiej mozycznej rakofy | 


lekcje gry ma tortupiaaie, grunrown:! 

podstawy, długoletnia praktyka  So*| 
snowiec, Seminarjum nauczycielskie, | 
inspnat m. 10 marg) 


recie dachów i reperacie, Sma G | 
pape poleca R. Peika. Sosnawice. 
UJ uletnie| orzerwie. nrzylmuiG 
się do chemicznego prania, pa ce* 
naeh: Ubrania męskie 6 zł kostna: | 
płaszcze od 4—5, kołnierze futrennc | 
hiale 4—6. Sosnowiec, nl Towarowa | 
“on S G709-1 
Poean Tek w zakresie H Mit | 
oraz lekcji muzyki (na pianinie). | 
Wiad, w adm. „lisky“. 6156 
agina? pies, caarn,v doferman Koar | 
by wiedział gdzie się zmajdue | 
Emagczi gospodarza przy ul. Pazi 


l nej Nr. 15 6760 | 
rl 


Zgubione dokumenty. 
10 groszy za wyraz. 


Z: 
a, 
rz 
Onaran Tepubit Es) m zę cz 
"= skową i kartę dzmnhilszacj ww: 
danc przez PKU Sosnowiec 6722 | 
Baty Taret zonbi Korążecakę wok 
gkową. wydaną nrzezż 
de'n inne dokumentv, 
owalakiemu Adamowi Bkradzicn 
książeczkę wojskową, wyd prees 
9p.p. w Zamościu 6745-2 
jaran Wincenty zgubił kajażeczki 
wojskową i kartę demobilizacji 
wydane przez P.K U. Będzin. 6746| 
praza. QOnegda| o godzine 7 wici 
orem w Sosnowcu na 
wsiai 


Kęsik zgubił karte zwnl 
wydana prerii Fe woja =| 


staci 
jąc da autobusu skradziono % | 
x kieszeni porlfci z gotówką, dokaj 
mentami osobistymi, jaka ta: ksi 
teczką wojskową, dowodem osol 
stym, pozwoleniem na broń 1 inny 
doblimeAkacalf oraz trzema woksiam 
wystawionymi precz  Oplelaka i | 
500 at, G. Półtaraka na 400 iotr 
(blanko) i Auzlowicza na 96 złotych | 
które tu dokumenty | weksie unief 
ważniam | ostrzegam przed ich se] 
byciem. Zarazem proszę pana 
dzieja o zwrot dokumentow 1 wek 
pod adresem molm: Dabrowa (ióm 
cza, Miejska 3 Marlan Kudis: | 
wiuz Ig | 
Kae Piotr zgubił duwad ość | 
gisty, wydany przez magistra! ("| 
Uiosiynina ziemi Warszawskiej, KSI 
żeczkę wojukuwą, wyd. przez P.K- 
w „Biucku. CU 
axdb Zawardka zpuoil rari wor | 
j} skową, wydaną przez P. K. U 
EN. 0726 


{Z siążecikę wojskową, wydaną pi 
Fa PRU. Będzin, słupki jana, U 

ważłnia się. CEEP 
Oaer Wieloch ŁĘUDM uBiążeLenĘ 
ukową, wydaną praaz P. K. U: 

anawiec. 6762-3 | 


ai] 
| 


E 
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| Posady i prace. | 


sd 
| 


iarnik wykwalliikowany poszu: | 


